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Katastrofalne skutki powodzi 
Straty sięgają pięciu miliardów zł 

W woj. poznańskim 60000 ha 
w woj. warszawskim 37000 ha 

zalane wodg

(c) W związku z sytuacją wytworzoną 
w Wielkopolsce przez panującą obecnie po­
wódź, przybył w dniu wczorajszym do Po­
znania minister Opieki Społecznej p. Kazi­
mierz Rusinek w towarzystwie wicemini­
strów Tkaczowa i Wolskiego oraz gen. 
Bordzi(owskiego.

Minister Rusinek wraz z towarzyszącą 
mu delegacją przeprowadził rozmowy z wo­
jewodą poznańskim St. Brzezińskim na te­
mat sytuacji powodziowej w Wielkopolsce. 
W konferencji wzięli również udział przed­
stawiciele D. O. W. III w Poznaniu w oso­
bach gen." Nossa i ppłk. Łustacza.

Delegacja warszawska wysłuchała spra­

Sjiuacja chlebowa
Chwilowy brak chleba kartkowego w jed­

nych miejscowościach, a wolnorynkowego 
w innych, nie jest spowodowany, jak to nie­
którzy chcą tłumaczyć, brakiem zboża 
i mąki. Przyczyny są inne: składają się na 
nie trudności transportowe, niemożność do­
wiezienia zapasów z miejsc, które posiadają 
nadwyżki zbóż chlebowych do terenów cier­
piących na ich brak. Trudności transportowe 
wynikły z powodu braku taboru, fali mrozów 
i śnieżyc, jakie na niektórych odcinkach 
paraliżowały komunikację. Obecnie dochodzi 
jeszcze niszczycielskie działanie powodzi, 
która w wielu miejscach poznpsiła mosty 

* - lub je uszkodziła, powodując nie
tylko w ruchu kolejowym, ale również i sa­
mochodowym.

Jedną z przyczyn dzisiejszej sytuacji chle­
bowej są również braki w zaopatrzeniu. Wie­
my, że poważną trudność stanowił brak wy- 
młóconego ziarna, co spowodowane zostało 
niedostatecznym zaopatrzeniem wsi w pali­
wa takie, jak; węgiel, koks, ropa itp.

Młockarnie stały, bo nie było czym pędzić 
lok om obił i agregatów. Sytuacja węglowa 
w zaopatrzeniu wsi, która zimą opalała chaty 
słomą, do słusznych, ani praktycznych zali­
czać się nie może. Brak słomy też pociągnie 
za sobą przykre następstwa. Na przyszły 
okres zbiorów należy wyciągnąć naukę z dzi­
siejszych doświadczeń, tym bardziej, że na 
popularną UNRRĘ nie można będzie liczyć.

W imię obiektywizmu musimy poruszyć 
jeszcze jedną i to bodaj czy nie najważniej­
szą przyczynę „sytuacji chlebowej", jaką dziś 
przeżywa w miastach człowiek pracy. Przy­
czyną tą jest egoistyczne, nieobywatelskie 
i aspołeczne stanowisko wielu producentów 
zboża, którzy w zachłanności swojej licząc 
na wyśrubowanie cen, zaprzestali podaży. Ce­
na w ostatnich tygodniach została bez uza­
sadnienia podniesiona niemal o 500 zł na 
metrze!

Srogo się zawiodą w swych rachubach ci 
rolnicy, którzy nie bacząc na krzywdę jaką 
wyrządzają robotnikowi i inteligentowi pra­
cującemu, ziarna do miast nie sprzedają, 
oczekując jeszcze dalszej zwyżki. Ich ogra­
niczone rozumowanie zapomina, że droższy 
chleb to drożej płacone przez nich niezbędne 
dla nich wytwory fabryk i miast.

Sytuacja komunikacyjna na światowych 
szlakach poprawia się, zakupione przez nas 
za granicą żyto, pszenica i mąka płyną już do 
portów polskich. Przejściowy brak zostanie 
zaspokojony, a wówczas ten kto liczył na 
zwyżkę wobec dużej podaży będzie musiał 
sprzedawać tak, jak to było w ub. roku, po 
grubo niższej cenie niżby ją osiągnął, gdyby 
sprzedał zboże obecnie.

Organizacje rolnicze winny przeprowadzić 
akcję uświadamiającą, wytępić aspołeczne 
ustosunkowanie się pewnych rolników do za­
opatrzenia świata pracy w żywność. Byłoby 
to również z korzyścią dla otumanionych, 
gdyż ochroniłoby to ich od strat, które nawet 
byłyby zupełnie zasłużoną dla nich karą.

Adam Kiciński

wozdania naczelnika Woj. Wydz. Opieki 
Społecznej, dotyczącego akcji niesienia po­
mocy powodzianom. Wnikając w sytuację 
ludności pokrzywdzonej w Wielkopolsce 
przez powódź, minister Rusirtek przyrzekł 
wyasygnować kwotę 3 mil. zł — na akcję 
pomocy powodzianom.

Po konferencji u p. Wojewody, minister 
Rusinek oraz towarzyszące mu osoby, udały 

_się z wojewodą St. Brzezińskim na objazd 
"terenów objętych powodzią.

W dniu dzisiejszym o godz. 11-tej odbędzie 
się w Województwie konferencja przedsta­
wicieli władz, partyj politycznych, organiza- 
cyj, instytucyj społecznych i charytatyw­
nych oraz prasy, mająca na celu ustalenie 
kierunku i środków prowadzenia akcji po­
mocy powodzianom. W konferencji wezmą 
udział przedstawiciele Rządu z Warszawy.

*
Minister Rusinek udzielił informacji przedsta­

wicielowi warszawskiego „Robotnika" na temat 
strat i akcji przeciwpowodziowej ,które w wyjąt­
kach poniżej przytaczamy.

Złośliwy los potwierdził wprawdzie słuszność 
przewidywań, ale

rozmiary klęski okazały się większe 
aniżeli przewidywano.

W związku z wyjątkowo tragiczną sytuacją Pre- 
zydiuin Rady Ministrów powołało Nadzwj-czaj/.ą 
Komisję Rządową dla niesienia pomocy powo­
dzianom, która jest naczelną instancją w całej 
akcji.

Najbardziej zagrożone Jest województwo war­
szawskie, poza tym poznańskie, część dolno­
śląskiego i rzeszowskie. Brak połączenia telefo­
nicznego z niektórymi terenami i niemożność 
dotarcia do części terenów zalanych, nie pozwala 
dziś na cyfrowe ujęcie strat. Dla przykładu po­
dam obliczenia z województwa warszawskiego. 
Pod wodą jest tu

37100 ha gruntu ornego, łąk, ogrodów.
Duże straty są w inwentarzu żywym, w koniach, 

krowach, nierogaciżnie i martwym.
Trudno jest ustalić liczbę ofiar ludzkich. Do­

noszą o 55 wypadkach śmiertelnych w ludziach. 
Walczymy z trudnościami dwojakiego rodzaju: 
W rzeczywistości liczba ta jest daleko większa, 
z oporem ludności przeciw jej ewakuowaniu i z 
niespodziewanie wielkimi rozmiarami klęski, która 
objęła tereny nieprzygotowane do akcji. Stało 
się to wskutek zmiany koryta Wisły.

Min. Rusinek opowiada o tragicznym wypadku,' 
jaki miał miejsce w Nowym Dworze.

Łódź saperska podjechała do domu, który na 
1.20 m już był pogrążony w wodzie. Znajdowała 
się tam matka z dzieckiem, ojciec i przywiązana 
do drzewa krowa. Nie pomogły prośby saperów, 
ażeby zrezygnowali z krowy i sami wsiedli Pa 
łódź, a nawet propozycja pozostawienia ojca 
i wzięcia matki wraz z dzieckiem na łódź nie prze­
mówiła do tych ludzi. Tymczasem z sąsiednich 
domów błagano saperów o ratunek. Nie było 
czasu. Łódź zabrała ludzi z sąsiednich domów, 
a kiedy za następnym nawrotem przybyła na 
miejsce, nie było już śladu ani po ludziach, ani 
po krowie, ani po chałupie.

Największe trudności w niesieniu pomocy na­
potyka się na tych terenach, które są zewsząd 
okrążone wodą. Rozpoczęto tam jednak akcję 
zrzutów z samolotów.

Pomóc może i musi całe społeczeństwo. Mamy 
w tej mierze piękne przykłady solidarności, szcze­
gólnie z terenów sąsiadujących z dotkniętymi 
powodzią. Poszczególne gminy samorzutnie prze­
prowadzają akcję zbiórkową w naturze. Akcja ta 
ogarnąć musi cale społeczeństwo, tym bardziej 
że straty są ogrome. Trudno tutaj określić straty 
na dzień dzisiejszy, ale sądzę, że sięgają one

4 do 5 miliardów złotych.
Jeśli uratowano cały szereg mostów i całe po­

łacie kraju od powodzi, to jest to zasługą naszych 

Rząd polski sprzeciwia się 
przymusowci deportacji żołnierzy polskich 

Oświadczenie ambasady poIsKiej w Londynie
Londyn, 26. 3. (PAP}, Głośna sprawa depor- la obecnie ambasadę polską w Londynie do zło-1 nej sprawą deportacji do Niemiec tzw. niezde- 

tacji do Niemiec przez władze brytyjskie tzw. żenią dla prasy brytyjskiej oświadczenia nastę- cydowanych żołnierzy polskich, którzy ani nie 
niezdecydowanych żołnierzy polskich, która pującej treści: , j chcą powrócić do kraju, ani też nie zgodzili się
była już powodem jednej noty polskiej, skłóni-

suwa się wniosek, że musimy w naszych planach 
odbudowy na przyszłość wziąć pod uwagę rów­
nież zagadnienie zabezpieczenia kraju i ludności 
przed konsekwencjami powodzi.

Na zakończenie minisetr Rusinek zaapeluje do 
ogółu społeczeństwa w kraju, ażeby przyszło z 
pomocą ofiarom klęski powodziowej, jak kto 

- . P,rze^e może, składając dary w naturze, żywności i
wszystkim naszego wojska, naszych dzielnych odzieży.
_______ Ofiary pieniężne składać można za pośrednic-
szyć wielkości klęski. Niezależnie od tego na- twem P. K. O. i banków.'

przygo to w ań pr z ec i wp o wo dzi o wy oh,

saperów, którzy uczynili wszystko, ażeby zmniej-

Wisła nadal wylewa
Podczas, gdy na terenach wcześniej zalanych 

pizez Wisłę, akcja pomocy powodzianom przy­
biera na sile, powstają nowe zalewy. Wyrwa 
w walach wiślanych, która powstała dwa dni temu 
na 640 kilometrze^ powiększa się do ok. 100 m 
szerokości. Zalane zostały znowu cztery wsie — 
Mieczynin, Troszyn, Borek i Dobrykówek. Razem 
z posuwającą się na Wiśle kulminacją w dół 
rzeki, również przesuwa się zwiększone parcie 
spiętrzonych wód na wały ochronne. Naprzeciw 
Płocka tzw. wał ośnicki przecieka. Akcja umac­
niania zagrożonych odcinków*w toku.

ZATOR W ZAKROCZYMIU
Po bombardowaniu w dniu 25 bm. część zatoru 

spłynęła, jednak głowa zatoru stoi. Bombardo­
wanie 22 bombowców w dn. 26 bm. po zrzuceniu 
180 bomb, wyszczerbiło czoło zatoru. Równocze­
śnie oddziały saperskie i czołgi, ostrzeliwując 
zator z brzegu, zniszczyły 2,5 km zatoru.

W Warszawie nie jest spodziewane podwyż­
szenie się wody w najbliższych dniach, jakkolwiek 
płyną wielkie masy wody z górnych dopływów 
Wisły.

Na dolnej Wiśle należy liczyć się z dalszym 
przyborem wód, a to w związjcu ze spływem lo­
dów z Bugu-Narwi i możli wością przerwania za­
torów od Żakroczymia. Obecnie w Płocku noto­
wana jest wysokość 697 cm, w Toruniu 826 cm, 
a w Tczewie 952 cm. W rejonie tych trzech miej­
scowości korytem Wisły spływa kra.

Niebezpieczeństwo powodzi w rejonie Gorzowa i śwlerkoclna
W dniu dzisiejszym poważne niebezpieczeń­

stwo powodzi istnieje w rejonie Gorzów, 
Swierkocin oraz Kostrzyn. Zator lodowy, który 
utworzył się powyżej Świerkocina poważnie za­
groził zerwaniem wałów ochronnych 1 stwarza 
wielkie niebezpieczeństwo zerwania mostu w 
Swierkocinie. W kilku wsiach przewidziano e- 
wakuację. Lody na dolnej- Noteci jeszcze nie 
ruszyły, spodziewane jest jednak ich ruszenie 
każdej chwili. Istnieje również możliwość utwo­
rzenia się zatoru przed mostem w Santoku, co 
stworzy dla niego duże niebezpieczeństwo. Na 
górnym i dolnym odcinku Warty aż do Pozna­
nia woda opada — fala kulminacyjna powodzio­
wa przesunęła się ubiegłej nocy z Poznania do 
rejonu Obornik. Padający w dniu wczorajszym 
obfity deszcz może zahamować opadanie wody 
na Warcie. W ten sposób przedłuży 6ię okres 
spływania fali powodziowej. Na rzece Odrze i 
jej dopływach Nisie Łużyckiej i Bohrawie, 
wody opadają. Rzeka Odra jest wolna od lodów 
aż do Kostrzynia.

Z dotychczas zanotowanych szkód powodzio­
wych na terenie województwa poznańskiego na­
leży wymienić:

Zalanych zostało około 60 tys. ha grun­
tów, w tym 65°/» łąk, 35% ziemi ornej, 50 bu­
dynków zostało uszkodzonych lub zniszczo­
nych. Przy obronie mostów poniosło śmierć 
6 osób, zatopionego inwentarza 5 sztuk.

f y W# m ■ II h

na akcję doraźnej pomocy dla powodzian
Warszawa (obsl. wL). Prezydium Za-| 

rządu „Społem" postanowiło przeznaczyć 
jednorazowo towary o wartości 3 mil. zl 
na akcję doraźnej pomocy dla powodzian. 
Wczoraj odeszły już pierwsze transporty

LljćjCtJJ lit. S Cl. x
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NAREW RUSZYŁA
Na Bugu, gdzie zanotowano ogólne ruszenie lo­

dów, utworzyło się szereg zatorów, z których 
jeden pod Dorohuskiem został przez minerów 
częściowo rozbity. Pod Modlinem, powyżej mo­
stu kolejowego, tworzy się nowy zator, którego 
likwidacją zajmują się saperzy."

Spływ lodow na Bugu, które w środkowym jego 
biegu ruszyły we wtorek późnym wieczorem, od­
bywa się spokojnie. Na razie nie ma zagrożenia 
mostów we Wronołowie i Małkini z- * ’

Narew ruszyła w swoim górnym biegu na wy­
sokości StrobJi i Łap. Również i tu odbywa się 
spływ lodów bardzo' spokojnie.

W SZCZECINIE, GDYNI I GDAŃSKU
W Szczecinie na Odrze przeprowadza się je­

szcze dalsze umocnienie mostów kolejowych. 
Władze, licząc się z wszelkimi możliwościami na­
wet zerwania mostów, przygotowały wszystko, 
by na wypadek zerwania mostów kolejowych 
zabezpieczyć Szczecinowi komunikację. Gdyby 
mosty nie wytrzymały naporu lodów, natychmiast 
po przepłynięciu kry zostaną zbudowane mostv 
pontonowe o nośności 10 ton, których budowa 
wymaga zaledwie 2 diii. Dla celów pocztowych 
zostałby uruchomiony samolot, celem codzienne­
go przewożenia korespondencji ze Szczecina.

Kanały portowe i baseny w Gdańsku i Gdyni 
są zupełnie odlodzone.

Wypadków zatonięcia we wsiach ewakuowa­
nych nie zanotowano.

Naprawienie szkód powodziowych we wałach 
ziemnych będzie wymagało nasypania 40 tys. 
m3,.ziemi. Przebudowa nieprawidłowo pobudowa­
nych wałów, a w szczególności nad dolną No­
tecią, na Ziemi Lubuskiej wymagać będzie oko­
ło 350 tys. m’ nasypu. Wały te, wybudowane 
swego czasu przez Niemców, nie posiadają pra­
widłowego kierunku i z tego powodu przyczy­
niają 6ię do powstawania zatorów lodowych, 
a w pewnym stopniu także do zwięk­
szenia niebezpieczeństwa powodziowego. Sza­
cowanie 6trat rolniczych jak i zniszczenia za­
siewów, zalanych kopców z kartoflami oraz in­
nych szkód jest w toku. MatęriaL zbierają i ak­
cję przeprowadzają starostwa powiatowe przez 
swoje referaty roinićze.

Celem przyjścia z pomocą wszystkim powo­
dzianom, dotychczasowe sekcje Opieki Społecz­
nej, powiatowego i wojewódzkiego komitetu 
przeciwpowodziowego zostaną przemianowane 
na komitety pomocy dla dotkniętych powo­
dzią. Środki pieniężne będą udzielone ze Skar­
bu Państwa, samorządu i społeczeństwa. Spo­
dziewamy się, że społeczeństwo wielkopolskie 
zrozumie potrzebę "chwili i wziąwszy 6obie do 
serca akcję, poprze ją w rozmiarze dostosowa­
nym do rozmiarów klęski. (H)

mąki, kaszy, cukru i mydlą dla ludności za­
lanych terenów. Ponadto prezydium Zarzą­
du „Spolem“ wezwało wszystkich pracowni­
ków spółdzielczych w całej Polsce do czyn­
nej pomocy w materiale dla powodzian.

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej)
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Wliodnia granica Niemiec - na Odrze i Misie
Warszawa (obsł. wł.). We wtorek odbyło 

«ię w Pradze posiedzenie Rady słowiańskiej, na 
którym omawiano stosunek państw słowiańskich 
do konferencji moskiewskiej. Czechosłowacki 
minister opieki społecznej oświadczył, że Sło­
wianie, którzy od wieków byli ofiarą niemieckiej 
agresji, mają pełne prawo domagać się zabezpie­
czenia od przyszłej agresji. Narody słowiańskie 
muszą opierać się przede wszystkim na. silnym, 
skutecznym zabezpieczeniu przed ekspansją nie­
miecką i

ustalić wschodnią granicę niemiecką 
na Odrze i Nisie.

Ponadto należy w pełni zrealizować denazyfi- 
kację Niemiec. Wszystkie państwa słowiańskie, 
stwierdził minister, występowały i będą 'wystę­
pować zgodnie na wszystkich konferencjach mię­
dzynarodowych. Narody te dążą do ustanowienia 

-nowego porządku świata, w którym nie będzie 
walk między ludźmi i narodami.

Minister Masaryk mówiąc o stosunka'ch z Pol­
ską, wezwał obywateli Czechosłowacji do zapo-

Churchill zabrał swoje listy z archiwum Mussołiniego
Moskwa (PAP). Agencja TASS podaje z Rzy­

mu za prasą włoską ciekawe szczegóły zniknięcia 
archiwum Mussołiniego. Archiwum to, zawiera­
jące korespondencję osobistą Mussołiniego, wpa- 
dłn w ręce partyzantów włoskich w chwili are­
sztowania Mussołiniego.

„Corriere della Sera" donosi, że archiwum

Zakończenie strajku w zakładach 
budowy maszyn Allis-Chalmers
Nowy Jork (PAP). W niedzielę zakończył 

się najdłuższy strajk jaki kiedykolwiek miał 
miejsce w Stanach Zjednoczonych, mianowicie 
trwający od 327 dni strajk w zakładach budowy 
maszyn Allis Chalmers. Przewodniczący Związku 
Zawodowego oświadczył, że członkowie Związku 
wypowiedzieli się za przystąpieniem do pracy.

Strajk miał przebieg burzliwy. W ciągu trwa­
nia strajku miało miejsce 8 starć pomiędzy ro­
botnikami a policją. Związek domagał się pod­
wyżki płac o 25 centów za godzinę.

0 właściwy stosunek urzędników do obywateli
Warszawa (PAP). Minister Administracji 

Publicznej zwrócił-uwagę w specjalnym okólni­
ku do urzędników na potrzebę bardziej wnikli­
wego ustosunkowania się do ' interesantów.

Minister zalecił zwrócenie szczególniejszej

Dwa wyroki śmierci 
w procesie o fałszowanie pieniędzy

W arszawa (obsł. wł.). Wojskowy Sad Re­
jonowy w Warszawie wydał wyrok w sprawie 
11 członków szajki fał&erzy pieniędzy.

Przywódcy bandy — Majcherkiewicz i Drapiń- 
ski skazani zostali na karę śmierci. Główna kol 
porterka fałszywych tysiączłotówek — Zofia Ol­
czak — otrzymała łącznie karę 15 lat więzienia 
oraz 5 lat utraty pr-aw obywatelskich.

Rząd Polski sprzeciwia się 
przymusowej deportacji żołnierzy 

polskich
(Dokończenie ze strony 1-szej)

na wstąpienie do PKPR, która to sprawa spo­
wodowała wymianę not pomiędzy Polską a 
Wielką Brytanią, należy stwierdzić co nasię 
puje:

1. Rząd polski uważa deportowanie obywa­
teli polskich, którzy nie zgadzają się na wstą­
pienie do PKPR za niesprawiedliwe. Nie spo- ( 
sób pominąć milczeniem faktu, że obywatele 
państwa sprzymierzonego zostają deportowani 
do Niemiec, a więc do Israju, przeciwko któremu 
podczas wojny toczyła się wspólna walka. Tru­
dno uważać Niemcy za właściwe miejsce poby­
tu dla ofiar agresji i barbarzyństwa niemiec1 
kiego.

2. Argument, że żołnierze, o których mowa, 
mieli do wyboru pomiędzy powrotem do ojczy­
zny a wstąpieniem do PKPR pozostaje w 
sprzeczności z twierdzeniem, że polityka bry­
tyjska nie stosuje wobec nikogo presji w spra­
wie wstępowania do PKPR. Rząd polski nie­
jednokrotnie przy różnych okazjach stwierdzał, 
że nie chce zmuszać nikogo do powrotu do kra­
ju wbrew jego życzeniu oraz, że obywatele pol­
scy, pragnący pozostać za granicą, będą mieli 
pełne prawo korzystania z opieki konsularnej 
i ułatwień emigracyjnych. Konsulaty polskie 
wystawiają potrzebne dokumenty, a w szczegól­
ności paszporty każdemu obywatelowi polskie­
mu, o ile tylko wykonywane są obowiązujące 
przepisy.

Wielu spośród żołnierzy zagrożonych depor­
tacją, nie zamierza pozostać w Wielkiej Bry­
tanii, chce zaś emigrować do innych krajów. 
Tymczasem posunięcie brytyjskie oznaczą wy­
wieranie presji, by żołnierze ci zaciągnęli ,się 
do PKPR nawet wtedy, gdy pragną emigrować.

3. Władze polskie nadal nie czynią żadnych 
trudności żołnierzom pragnącym powrócić do 
Polski, o ile składają odpowiednią deklarację. 
Niezbędne formalności załatwiane są szybko i 
w sposób liberalny. Przepisy, na mocy których 
obywatele polscy tracą obywatelstwo o ile za­
ciągają się do formacji obcych, nie stosują się 
do żołnierzy, którzy zaciągnęli się do PKPR pod 
warunkiem, że zarejestrują się obecnie na po­
wrót do ojczyzny.

mnienia o dawnych nieporozumieniach. Minister 
z radością powitał obecną sytuację, w której na­
rody słowiańskie odnalazły wreszcie drogę. 
„Mówię to jako Czech, jako Słowianin i przyja­
ciel Polski" — zakończył minister Masaryk.

Naczelny redaktor dziennika „Narodni Oswo-

1 bodzeni" stwierdza, że zachodnie grarfice Polski 
na Odrze i Nisie są sprawiedliwe, oraz, że de-' 
portacja Niemców [est nieodzowna.

W zebraniu wzięli udział zagraniczni przedsta­
wiciele, dyplomaci, ambasadorowie Związku Ra- 

, dzieckiego, Polski, Jugosławii i innych państw.

vinu
Pogłoski o zmianach w gabinecie brytyjskim

L o n d v n (API). Cały Londyn został zelektry­
zowany sensacyjną wiadomością podaną, przez 
liberalny „News 'Chronicie", zgodnie z którą 
oczekiwane są zmiany w rządzie brytyjskim.

Wiadomość podana pod wielkim nagłówkiem 
na pierwszej stronie pisma stwierdza, że premier 
Attlee ma zaproponować Bevinowi przyjęcie oso­
bistej odpowiedzialności za całokształt planowa­
nia gospodarczego. Zmiana na stanowisku mini­
stra spraw zagranicznych, która — zgodnie z in-

Mussołiniego, zawierające jego osobistą kore­
spondencję z Churchillem, z włoskim domem kró­
lewskim oraz z Hitlerem, zostało przechowane w 
sejfach banku Domazo. Najpierw zniknęły listy 
Churchilla. Wspomniany dziennik twierdzi, że 
po listy te Churchill zjawił się w 1945 roku oso­
biście we Włoszech, nie powierzając ich nikomu.

Korespondencja Mussołiniego z włoskim do­
mem królewskim wpadła w ręce księcia Umberto, 
podczas gdy tył pn jeszcze namiestnikiem króla 
włoskiego. Obecnie z tego archiwum opubliko­
wano tylko korespondencję Mussołiniego z Hit­
lerem.

Powrót delegata radzieckiego i polskiego z Grecji 
ze spotkania z Markosem

Moskwa (PAP). Agencja TASS donosi, że 
22 marca po odbytym spotkaniu z dowódcą po­
wstańców greckich Markosem, delegaci Związ­
ku Radzieckiego i Polski z ramienia Komisji 
Rady Bezpieczeństwa wraz z przedstawicielami 
władz bałkańskich oraz 2 towarzyszącymi im 

uwagi na właściwe ustosunkowanie się urzędni­
ków do obywateli, załatwiających swe sprawy 
w urzędach i nadawanie prośbom ich najbardziej 
odpowiedniego pod względem celowości kierun­
ku. Minister podkreślił konieczność bezwzglę­
dnie sprawiedliwego i jednakowego traktowania 
wszystkich obywateli Rzeczypospolitej 1 wpro­
wadzanie najdalej idących ułatwień dla intere­
santów, zwłaszcza niezamieszkałych w siedzibie 
urzędów.

Okólnik poleca podległym urzędom nie wyzna­
czać nierealnych terminów przyjęć i nie prze­
strzegać rygorystycznie i bezdusznie oznaczonych 
godzin pracy, co naraża szeroki ogół obywateli, 
wyczekujących nieraz tłumnie na korytarzach na 
nieproduktywną stratę czasu. Przy ocenie kwali­
fikacji służbowych urzędników zwracać należy 
specjalną uwagę na ich właściwy stosunek do in­
teresantów i uwzględniać ten moment przy 
wszelkich awansach.

Fulfdusz inwestycyjny Ziem Odzyskanych 
przekroczył 4 miliardy złotych

W sierpniu 1945 r: na pierwszym zjeździe prze­
mysłowym Ziem Odzyskanych minister Minc rzu­
cił hasło: ’

— Miliard złotych w ciągu roku dla przemysłu 
na Ziemiach Odzyskanych.

Realizacja tego hasła dokonała się w sposób 
następujący: w maju 1946 r. zgromadziliśmy 
z upłynnienia poniemieckich remanentów prze­

Werbunek robotników rolnych na Ziemie Odzyskane
W chwili objęcia w administrację przez Pań-, 

stwowe Nieruchomości Ziemskie majątków na 
Ziemiach Odzyskanych Pola-cy stanowili ca 10 
procent stanu robotników, czyli ok. 8.000. Obec­
nie ilość'robotników Polaków wynosi łącznie 
z sezonowymi miejscowymi 26.000 na ogólną 
ilość 73.000 robotników, czyli ponad 30 procent. 
Cyfry te są wynikiem usilnego dążenia w kie­
runku zastąpienia Niemców robotnikami Pola­
kami.

Majątki te. obejmujące ca 1.000.000 ha, stano­
wią tak duiży obszar, że ńasiedlenie ich elemen­
tem polskim jest jednym z pierwszych zadań 
osadnictwa.

Minimalne zapotrzebowanie sil roboczych na 
bieżący rok gospodarczy do 1. 7. 47 r. wynosi 
dla tych terenów 65.000 robotników, co przy du­
żym wysiłku pozwoli na uprawę ponad 600.000 
ha.

Na powyższą potrzebną ilość robotników pra­
cuje obecnie 26.000 Polaków, a osadnictwo i or­
ganizacje społeczne, powiększą ilość robotników 
o 8000. 'Resztę brakujących robotników w ilości 
31 000 powinien dać werbunek na Ziemiach Sta­
rych.

Doceniając to zagadnienie P. N. Z. zwerbowa­
ły od września 1946 r. do chwili obecnej prawie 
10.000 robotników.

P. N. Z. przyjmują do pracy w majątkach ro­
botników wszystkich kategoryj oraz rzemieślni­
ków, jak kowali, stelmachów, rymarzy i tp., a 
także traktorzystów, mechaników, ślusarzy, mon­
terów itp.

i
formacjami dziennika — nastąpić ma w maju, 
pociągnie za 6obą „przetasowanie gabinetu".

Jako kandydata na miejsce Bevina wymienia 
się dotychczasowego ministra 6karbu Hugha Dal- 
tona, którego z kolei zastąpić ma minister han­
dlu Stafford Cripps.

Londyn (PAP). „News Chronicie" donosi, 
że w brytyjskich kołach rządowych krążą po­
głoski, że Bevin zamierza opuścić ministerstwo 
spraw zagranicznych i poświęcić się polityce we­
wnętrznej.

Omawiając te pogłoski, „News Chronicie" wy­
raża przypuszczenie, że Bevin stanie na czele ca­
łego planowania gospodarczego i zajmie się ko­
ordynowaniem prac poszczególnych ministerstw 
w dziedzinie gospodarczej.

Na czele ministerstwa spraw zagranicznych ma 
stanąć — zdaniem „News Chronicie" — obecny 
minister skarbu Dalton. -

Moskwa (PAP). Koła zbliżone do delegacji 
brytyjskiej w Moskwie oświadczają, że -nic nie 
wiedzą o rzekomym zamiarze ministra Bevina 
opuszczenia stanowiska ministra spraw zagrani­
cznych, celem objęcia kierownictwa planowania 
gospodarczego w Wielkiej Brytanii. Rzecznik 
brytyjski stwierdza, że objęcie przez Bevina 
wspomnianego wyżej stanowiska wydaje się ma­
ło prawdopodobne.

dziennikarzami przybyli do Trikkala. Władze 
opóźniły przybycie delegatów do Larrisy i Sa­
lonik, tłumacząc się, że nie są w stanie zapew­
nić im bezpieczeństwa. W Trikkala monarchiści 
greccy urządzili demonstrację przed gmachem 
rady miejskiej, gdzie znajdowali »ię członkowie 
komisji, przy czym okna w gmachu zowtały wy­
bite. Delegat radziecki złożył protest burmistrzo­
wi i szefowi żandarmerii- Dziennikarze zagra­
niczni zadawali pytania delegatom Związku Ra­
dzieckiego i Polski, dlaczego pozostali w górach 
w celu spotkania się z Markosem, mimo wyjaz­
du reszty delegacji. Delegat radziecki wyjaśnił, 
że reszta członków komisji, która powróciła do 
Salonik, nie spełniła swego obowiązku do koń- 
cą. Delegat radziecki podkreślił, że złożony zo­
stanie w tej sprawie raport w Radzie Bezpie­
czeństwa-

Dziennikarze bułgarscy
muszą opuścić Francję

Nowy Jork (obsł. wł.). Radio paryskie po­
dało do wiadomości, że władze francuskie zam­
knęły w środę bułgarskie biuro informacyjne, 
oraz zarządziły wydalenie z Francji urzędników 
tego biura, jak i dziennikarzy bułgarskich. Przy­
czyną tego zarządzenia było znieważenie posła 
francuskiego w Sofii przez członków milicji.

mysłowych, znajdujących się na terenie Ziem 
Odzyskanych, pierwszy miliard. W cztery mie­
siące potem, we wrześniu ■— miliard drugi. W 
grudniu uib. roku przekroczyliśmy trzeci miliard, 
a obecnie — w dniu 14 marca — czwarty.

Tempo akcji nie słabnie i najdalej na koniec 
czerwca przewidujemy przekroczenie przez Fun­
dusz Inwestycyjno-obrotowy Ziem Odzyskanych 
(FIOZO) 5 miliardów zł.

■.................. .................... . €

Wyjechać mogą tak cale rodziny, jak również 
samotni i zabrać ze sobą posiadany inwentarz, 
meble i inne przedmioty gospodarstwa domo­
wego. Przejazd na Ziemie Odzyskane nastąpi 
bezpłatnie.

Wynagrodzenie gwarantuje umowa zbiorowa, 
zatwierdzona przez Państwo. Ordynariusz otrzy­
ma: mieszkanie, utrzymanie dla krów lub 2 litry 
mleka zimą, a 3 litry latem, możność utrzymania 
.innego inwentarza, ziemię pod ziemniaki i wa­
rzywa, lub 60 q ziemniaków, opał,, ordynarię 
w wysokości 16 q zboża rocznie oraz pensję 
miesięczną w wysokości 500 zk

Członkowie rodzin ordynariuszów mogą praco­
wać jako robotnicy dniówkowi i zarobić dodat­
kowo 100 kg zboża i 200 kg ziemniaków miesięcz­
nie oraz dniówkowe wynagrodzenie w gotówce.

Samotni zostaną przyjęci do pracy bądź jako 
ordynariusze, bądź jako robotnicy dniówkowi.

Rzemieślnicy otrzymają wynagrodzenie odpo­
wiednio większe.

Administracja majątków udzieli przyjeżdżają­
cym pomocy na zagospodarowanie się. Każdemu 
zdolnemu do pracy ‘wypłaci po 1.000 zł zaraz po 
przyjeździe na miejsce i przystąpieniu do pracy, 
a w terminie późniejszym 500 kg żyta dla rodzi­
ny, dla samotnych zaś 250 kg żyta. Zamiast ży­
ta wypłaci majątek na życzenie równowartość 
jego w gotówce.

Zgłoszenia na wyjazd przyjmuje przedstawi­
ciel Państwowych Nieruchomości Ziemskich, 
Państwowe Urzędy Repatriacyjne i Urzędy Za­
trudnienia lub ich Delegatury przy Zarządach 

i P. K. Miejskich (Magistratach).

Ząmkniece przewodu sadowego
Warszawa (obsł. wł.). Toczący się w War- 

szawie proces b. komendanta Oświęcimia, Ru- 
’ dolfa Hoessa, dobiega końca. W czwartak prze­
wodniczący Najwyższego Trybunału Narodowe­
go ogłosił "zamknięcie przewodu sądowego. Dziś 
o godz. 16-tej zabiorą głos prokuratorzy Cyprian, 
i Siewierski, wygłaszając mowy oskarżycielskia.

Ftząd belgijski otrzymał 
wotum zaufania

Warszawa (obsł. wł.). Nowy gabinet bel­
gijski pod przewodnictwem premiera Spaaka 
otrzymał w środę wotum zaufania. Za rządem 
głosowało 140 posłów, przeciwko rządowi 13. Ko­
muniści wstrzymali się od głosowania.

Polacy powrócą z Austrii
Londyn (BBC). Jak podała rozgłośnia w 

Lincu, kierownik UNRRY w Austrii donosi, że 
dobrowolna repatriacja 12 700 Polaków z Austrlt 
ma być zakończona jeszcze tej wiosny.

Haszcs gospodarka
Nowa centrala

W najbliższym czasie będzie utworzona Cen­
trala Handlowa Przemyślu Metalowego w Byto­
miu. Będzie ona miała charakter nadrzędny w 
stosunku do central oraz wydziałów zbyht, 
zjednoczeń .przemysłowych.

Zadaniem centrali będzie, planowanie zbyto.

Fabryki przemysłu miejscowego*1 rzemiosło
Fabryki przemysłu miejscowego rozpoczęty 

akcję zaopatrywania rzemiosła w towary. Chodai 
o to, aby przy pomocy tej akcji obniżyć ceny wy­
robów rzemieślniczych.

Poprawa na rynku skórzanym
Spółdzielnie pracy wytwórczej otrzymały skór 

twardych i miękkich na sumę 40 milionów zf.

Przywóz maszyn 1 narzędzi
Ze Sz wecji sprowadzono 235 żniwiarek, ponad 

300 kosiarek oraz 50 siewników do sztucznych 
nawozów.

Z Austrii otrzymaliśmy kilkaset tysięcy kos 
i sierpów za węgiel.

W darze od międzynarodowych spółdzielców 
otrzymaliśmy 100 kas rejestracyjnych elektrycz­
nych i ręcznych.

Polskie umowy importowe
Z Danii otrzymamy 100 ton świeżych szprot 

i 45 ton ze Szwecji, skąd również otrzymamy Te­
dzie solone 27 tysięcy beczek i śledzi świeżych 
tysiąc ton.

Państwowy przemysł spożywczy 
na Targach Poznańskich

Na Targach Poznańskich będzie wystawiać 
również Państwowy Przemysł Spożywczy 
wyroby.

Będzie reprezentowane Zjednoczenie Suiroga- 
tów Kawowych i Namiastek, Zjednoczenie Cu­
kiernicze, Przemysł Ziemniaczany, Zjednoczenie 
Drożdżowe, Centralny Przemysł Konserwowy 1 
Przemysł Fermentacyjny.

Należy się spodziewać, że przedstawiciele za­
granicy zainteresują się naszymi wyrobami.

Poszukiwania naftowe w Polsce
W 1947 roku zostanie dokonane wiercenie 

23 otworów w celu poszukiwania ropy.

752 wagony towarowe — 15 lokomotyw
Przemysł Taboru i Sprzętu Kolejowego w lu- 

tym wykonał 752 wagony towarowe, 15 loko­
motyw, 14 tendrów i 5 wagonów osobowych. 
Ogólna wartość produkcji wyniosła w lutym 
przeszło 21,5 miliona zł wg cen z 1937 r.

Dostawy zboża dla Polski
Z UNRRY otrzymamy 27 tysięcy ton pszenicy 

i 10 tysięcy ton mąki pszennej oraz 39 tysięcy 
ton kukurydzy.

Eksport jaj
Przewiduje się wywóz 100 rńilionów jaj do 

Anglii, z których większość będzie przerobiona 
przez „Społem" na masę gotową na jajecznicę. 
W zamian otrzymamy sztuczne nawozy, śledzie 
i inne towary importowe.

Z targu zwierzęcego
W dniu 25 bm. spędzono na Targowisko 

w Rzeźni Miejskiej 1.633 świń, 238 cieląt, 25 
owiec, 1 kozę oraz 408 sztuk bydła, w tym: 51 
wołów, 80 buhajów, 265 krów, 12 jałówek.

Za 100 kg żywej wagi (ceny loco Targowica. 
Poznań łącznie z kosztami handlowymi) płacono; 
woły — mięsiste tuczone starsze 10.000—10.800, 
miernie odżywione 7.800-—8.600; buhaje — tuczo­
ne mięsiste 10.400—11.000, nietuczone, dobrze od­
żywione starsze 9.500—10.000; krowy: wytuczone 
pełnomięsiste 12.700—13.500, tuczone, mięsiste
11.500— 12.000, nietuczone, dobrze odżywiona 
9.000—10.000, miernie odżywione 7.700—8.500; 
młodzież — dobrze odżywione 9.500—10.000, 
miernie odżywione 8.500—9.000; cielęta — tuczo­
ne 11.500—12.000, dobrze odżywione 10.000 do 
11.000, mierrfie odżywione 9.000—9.500; 
owce — dobrze odżywione 9.000—10.000.

Za świnie (tuczniki) płacono: pełnomięsiste od 
120 do 150 kg żywej wagi 18.000—18.400, pełno­
mięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 17.300—' 
17.800, pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi
16.500— 17.000, mięsiste świnie ponad 80 kg 
15.700—16.000.

Targ przypadający na wtorek, 8 kwietnia prze^ 
nosi się na środę, 9 kwietnia br. Przebieg targu 
spokojny. Targi na konie odbywają się w pier-i 
wszy czwartek po pierwszym każdego miesiąca*
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Odbudowrd Poznania - Odezwa
świadectwem energii i pracowitości

Przybysz z innego miasta, który widział 
Poznań kilka miesięcy po wyzwoleniu, a dziś 
po raz wtóry przechadza 6ię jego ulicami, do- 
znaje dziwnie podniecającego uczucia. Jest to 
uczucie, jakiego doświadcza przy oglądaniu 
ogrodu w porze wiosennej, gdy w oczach nie­
mal zmienia się jego wygląd. Rośliny wypu­
szczają nowe pędy, pokrywają się zielenią, 
wszystko rośnie i rwie się ku słońcu.

Metamorfoza naszego miasta ma w sobie coś 
z tego żywiołowego pędu ku górze. Świadczą 
o tym najwymowniej rosnące z dniem każdym 
wysokości ścian budujących sdę domów. Linia 
świeżo postawionych murów posiada tendencję 
zwyżkową. Piramida cegieł najwyraźniej ro­
śnie. Najbardziej pocieszającym jest tu właśnie 
to, że przerasta ona w znacznym procencie wy­
sokość... jednego piętra. Poznań nie ogranicza 
się do wznoszenia parterowych budowli, które 
przeznacza się od ręki na lokale handlowe. 
Miasto myśli również o tym, jakby zlikwido­
wać w najkrótszym czasie dokuczający bardzo 
kryzys mieszkaniowy. Budownictwo mieszka­
niowe rozwija się bardzo intensywnie. Jeżeli 
na tym odcinku zdołano już zrobić wiele, to 
tylko z tej przyczyny, że do wielkiego dzieła 
odbudowy przystąpił lojalnie kapitał prywatny. 
Społeczeństwo rozumie, że budowa mieszkań, 
to jeden z bardzo ważnych warunków całkowi­
tego odrodzenia się miasta.

Dalecy jesteśmy od bałwochwalczego samo­
uwielbienia i egzaltowania się dokonanymi 
osiągnięciami. Najwłaściwszą miarą auten­
tyczności tych osiągnięć będzie jednak ocena 
drugich. • Spotykamy się z nią często. Inne mia­
sta kraju patrzą na nas z podziwem. Czasem 
gratulują. O tempie odbudowy Poznania pisze 
w jednym z ostatnich numerów najpoważniejszy 
dziennik Krakowa te słowa („Dziennik Polski" 
nr 83): „Przed wojną Poznań w czasie Pewuki 
pokazał lwi pazur. Dzisiaj, mimo ciężkich wa­
runków życia powojennego, dokonał olbrzymie­
go zadania odbudowy zniszczonych dzielnic. 
Działania wojenne zniszczyły miasto znacznie. 
Dzisiaj już tylko po śladach remontów można 
zorientować się, gdzie te zniszczenia były. Plac 
Wolności wygląda jak garnitur świeżo spod 
igły oddany..."

Oczywiście jest w tym stwierdzeniu doza 
przesady, gdyż odbudowa miasta nie została w 
stu procentach ukończona. Niemniej jednak 
ocena taka stanowi wykładnik wielkości i ogro­
mu już dokonanych prac.

„Naturalnie tak ogromne sukcesy — pisze da­
lej cytowany dziennik — zawdzięcza Poznań nie 
tylko sprężystym władzom, ale także zdyscy­
plinowanemu społeczeństwu. Dokonano tu 
przede wszystkim jednej wielkiej rzeczy, która 
zadecydowała o odbudowie: przekonano i wcią­
gnięto inicjatywę prywatną do wielkiego dzieła

Podajmy dlóń dziecku-kalece
O dzieciach, mówimy trwykłe i uśmiechem ra­

dości i dumy, pokładamy w nich śmiałe nadzie­
ja na przyszłość. Przywykamy do obrazu zdro­
wej, wesołej młodzieży wokół nas 1 nie zasta­
nawiamy się wcale nad tym, że istnieją też 
przecież dzieci chore, dzieci - kaleki. Nudna, su­
cha statystyka, która mało nas ^interesuje, wy­
mienia cyfrę 50 tysięcy dzieci-kalek w Polsce.

Dziecko - kaleka odsunięte jest od życia, od­
grodzone od wspólnoty społeczeństwa smutną 
barierą nieszczęścia. Ileż tragedii — czuć się 
niższym, mniej wartym, niż inni, niezrozumia­
nym często przez kochanych i najbliższych, na­
wet — wyszydzanym! Mała dusza wzbiera go­
ryczą, wypaczają ją urazy psychiczne: dziecko- 
kaleka nabiera przysłowiowej złośliwości, nie 
czuje się kochanym, staje się skryte, bo go nie 
rozumieją, lub wzruszają nad nim ramionaani. 
Obezwładnia jo poczucie mniejwartościowości: 
tęskni do nauki, do pracy, chce żyć i w pełni 
wyzyskać swe zdolności; im bardziej upośledzo­
ne jest fizycznie, tym goręcej pragnie wyrównać 
te braki zaletami umysłu, duszy, 6erca. A tu 
ręce rwące się do pracy, zaciskają 6ię w bez-

Z OPERY

Jeszcze o „Aidzie"
Z braku miejsca zmuszony byłem rozdzielić 

moją relację o „Aidzie" na dwa felietony, tym 
więcej, że i tak do tego tematu należało je­
szcze wrócić z rącji pewnych zmian obsady, co 
właśnie chcę połączyć z omówieniem przemil­
czanych dotąd problemów inscenizacji i wy­
stawy.

Zastanawiając 6ię nad dekoracjami pomysłu 
Zygmunta Szpingera, trzeba dojść do wniosku, 
że są one oparte zarówno o poważne studium 
historii starożytnej, jak i nacechowane potęż­
nym rozmachem w uwypukleniu . przepychu 
freskowej dekoratywności i monumentalności 
architektury staroegipskiej. Niemałą zaletą 
przy montażu kulis była troska o uzyskanie 
jak najwięcej przestrzeni gwarantującej swo­
bodę ruchu, tak grającym artystom, jako też i 
baletowi Pod tym aspektem racjonalnej prze­
budowie, w porównaniu z przedwojenną wysta-. 
wą, uległy zwłaszcza: świątynia Wulkana (po­
sąg bożka umieszczony z boku na froncie), 
komnata Amneris, a przede wszystkim wielki 
akt koronacyjny, rozwiązany bardzo pomysłowo 
dzięki piętrowej kondygnacji. Umieszczona na 
owych balkonach straż królewska, dzięki odda­
leniu, imituje znakomicie zastępy wojowników, 
choć tylko w pierwszym szeregu 6toją żywi sta­
tyści, a resztę zastępów tworzą zręcznie ueharak- 
teryzowane lalki. Nastrojowa scena nad Nilem 
(pomysłowy „trick" z płynącą wodą, uzyskany 
przez efekty świetlne) zbiera zasłużone okla­
ski. W sumie wystawa „Aidy" łącznie z boga­

odbudowy. Udało się więc to, na co dotychczas 
nie może zdobyć się Warszawa: wydobyto ukry­
te kapitały. Ale 1 Inicjatywa prywatna stanęła 
na wysokości zadania. W przeciwieństwie do 
innych miast, rozpoczęto budowę od zapewnie­
nia sobie dachu nad głową a nie baru z cie­
płymi i zimnymi przekąskami. Dzięki temu, w 
ciągu Jednego tylko roku oddano do użytku 
19136 Izb, z czego większość odbudowała Ini­
cjatywa prywatna. W Warszawie natomiast 
udział tej Inicjatywy skończył się przynajmniej 
na razie na odremontowaniu parteru ul. Mar­
szałkowskiej 1 otworzeniu niezliczonej ilości 
sklepów. Warszawa błyszczy pięknymi wysta­
wami, łudzi pozorami, ale mieszkań brak".

Tak więc w Poznani^ kapitał prywatny In­
westowany w budowę 1 remont domów miesz­
kalnych stał się ważnym czynnikiem ostatecz­
nej likwidacji zniszczeń wojennych oraz kryzy­
su mieszkaniowego, hamującego normalny roz­
wój miasta.

Ta sama gazeta zajmuje się badaniem reakcji, 
jaką wśród społeczeństwa poznańskiego wywo­
łało ogłoszenie planu rozbudowy miasta. „Jest 
to plan olśniewafący swoim rozmachem, śmia­
łością — pisze „Dziennik Polski". — Ale może 
właśnie dlatego odnieśli -się niektórzy Pozna­
niacy z dużą doń rezerwą. Cóż w tym planie 
takiego niezwykłego, że trzeźwi Poznaniacy 
kręcą głową z niedowierzaniem? Jest zbyt fan­
tastyczny, a wiadomo, że na to trudno wziąć 
Poznaniaków. Na realizację planu trzeba zbyt 
wiele pieniędzy. Poza tym nic mu nie można 
zarzucić. ...Wokół planu rozpoczęła się dysku­
sja, która przeniosła się z Zarządu Miejskiego 
na ulicę. Specjalnie wiele uwag słyszy się na 
temat rekonstrukcji różnych pamiątek, które 
już dawno zniknęły z powierzchni ziemi.

— Komu to dzisiaj potrzebne, w dobie radaru 
1 energii atomowej? — pytają trzeźwi Pozna­
niacy.

Można być pewnym, że w rezultacie Poznań 
znajdzie takie wyjście, które przyniesie mu 
największe korzyści 1 kulturalne i materialne".

Trzeźwość i energia, jakiej zazdroszczą nam 
inni, muszą w dalszym ciągu cechować nasze 
poczynania na odcinku odbudowy miasta. W 
żadnym wypadku nie możemy — zachłysnąwszy 
się dotychczasowymi sukcesami zwolnić tempo 
przeprowadzanych prac. Przeciwnie: nadcho­
dzące miesiące winny być okresem wzmożenia 
wysiłków na froncie budowlanym. Myślmy o 
tym ciągle, nie tylko z racji mających odbyć 
się u nas Targów Międzynarodowych. To jest 
sprawa zasadnicza. Odbudowany Poznań — bę­
dzie nie tylko świadectwem energii 1 pracowi­
tości jego mieszkańców, ale przecież i sukce­
sem gospodarczym o ogromnym znaczeniu dla 
całego kraju. J. M.

tdlnej niemocy, marnuje się talent, genialny mo­
że, bo nikt tego widzieć nie chce.

Czyż wolno nam nad takimi problemami 
przejść d!o porządku dziennego z litością tylko, 
lut1 całkiem obojętnie? Czy zrzucić jego ciężar 
na barki lekarzy i opieki społecznej? Lub dać 
hojny datek na ten cel i spokojnie powrócić do 
swych ofiar? To wszystko mało; trzeba grun­
townie zmienić zwykłe nasze dotychczasowe 
stanowisko w tej sprawie. Przestańmy 
uważać dzieci - kaleki ,za \balast społeczny.

Zbliżmy się do dziecka - kaleki z uśmiechem 
niezdawkowej życzliwości, otoczmy je pełną mi­
łości opieką. Nie należy dziwić się przytem, że 
życzliwość naszą przyjmie kaleka nieufnie, zro­
zumieć trzeba, ile w tej nieufności goryczy. .

Podajmy im rękę, otwórzmy możliwości życia 
nauki, zarobku. Nie -wygląd zewnętrzny, a efek­
tywna praca stanowi o wartości człowieka, cze­
go wymownym przykładem jest prezydent Roo- 
sevelt, kaleka, którego imię z czcią i szacun­
kiem powtarza cały świat.

Aleksandra Przyjemska

tymi kostiumami daje wrażenie teatru z praw­
dziwego zdarzenia i budzi respekt nie tylko dla 
talentu Zygmunta Szpingera, ale i dla... wyso­
kich kosztów, jakie musiała za sobą pociągnąć. 
Budzi również pewną refleksję krytyczną, tę 
mianowicie, iż taki 6am wysiłek finansowy star­
czyłby zapewne do wystawienia co najmniej 
dwóch, a może nawet trzech innych oper, waż­
niejszych z punktu , widzenia hierachii potrzeb 
naszej kultury muzycznej. Zwłaszcza, że z ca­
łym repertuarem, a w szczególności słowiań­
skim, jesteśmy nieco opóźnieni. Nie pragnę 
oczywiście przez ową marginesową uwagę osła­
biać sukcesu należnego naszej Operze za wy­
siłek i efekt bodaj najpoważniejszy w rozwoju 
poznańskiego teatru. Tak dyr. Zygmunt Lato- 
szeweki (który dużo osobistej inicjatywy wniósł 
do inscenizacji), jak i jego współpracownicy do­
wiedli raz jeszcze, że potrafią sprostać tym 
zobowiązaniom, jakie na nich nakłada polski 
reprezentacyjny teatr muzyczny.

Praca reżyserska p. Marii Janowskiej miała 
tym razem, zasięg szeroki i niemałe pole do po­
pisu. Gra indywidualna artystów, kierowanych 
doświadczonym okieig p. Kopczyńskiej, stoi na 
należytym poziomie, każdy szczegół jest prze­
myślany, nigdzie nie widać pozy ani niepo­
trzebnych ruchów. Sceny zbiorowe rozplanowa­
ne 6ą celowo w wykorzystaniu głębi scenicznej, 
a poruszenia mas statystów wystudiowane i sty­
lowo przepracowane. Scena złożenia kwiatów 
na grobie Radamesa robi wrażenie.

do młodzieży miasta Poznania
Wzywamy całą młodzież Poznania do wzięcia gremialnego udziału w patriotycz­

nej manifestacji pod hasłem:
„Jedność młodzieży polskiej na straży granic nad Odrą, Nisą i Bałtykiem-, 

która odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm„ o godz. 14-tej w hali Targów Poznańskich. 
Z hali Targów nastąpi manifestacyjny pochód na plac Wolności.

Sprawa naszych granic zachodnich, która dla każdego Polaka bez różnicy Jego 
przekonań ideowych i politycznych jest w obecnej chwili sprawą najważniejszą, winna 
zmobilizować w wspólnej, jednolitej postawie całą młodzież naszego miasta.

Gremialnym udziałem w manifestacji wykażemy nasze stanov/isko w stosunku do 
granic zachodnich.

Akademickie Kolo P. Z. Z.
Bratni* Pomoc U. P. ,
Bratnia Pomoc A. H.
Bratnia Pomoc S. I.
Bratnia Pomoc P. L. B.
Zw. Niezal. Młodz. Socjalistycznej
Akadem. Zw. W. M. „2ycie“
Kolo Akademickie „Wici"
Kolo Akademickie Z. M. D.
Sekcja Młodz. Pol. Zw. b. Więźniów Pol.

' Uczestnicy walk o niepodległość 
a b. więźniowie polityczni

W obecnym Tygodniu „Solidarności Między­
narodowej — zorganizowanym przez Polski Zw. 
b. Więźniów Politycznych i obozów koncentra­
cyjnych hitlerowskich Niemiec — Związek Ucze­
stników Walki Zbrojnej o Niepodległość i Dem. 
solidaryzuje się całkowicie z postulatami wysu­
wanymi przez bratni Związek odnośnie prowa­
dzenia dalszej walki z niedobitkami faszyzmu 
niemieckiego i światowego.

Związek b. Więźniów Politycznych stanowi dla 
niepodległościowców najbliższą organizację, bo 
wyrósł z walki z naszych szeregów.

Najlepsi synowie Ojczyzny — żołnierze Armii 
Krajowej, Armii Ludowej, Batalionów Chłop­
skich, Polskiej Armii Ludowej, Kadr Polski Nie­
podległej — trafiali do więzień 1 obozów kon­
centracyjnych faszystowskich Niemiec za swoją 
służbę w Podziemnej Polsce Walczącej.

Wróg poprzez szatański system obozów kon­
centracyjnych niszczył w narodzie polskim naj­
lepsze jednostki.

Męczeństwo Polaków w hitlerowskich kaźniach 
— pozostawiło nam b. partyzantom obowiązek 
prowadzenie nieubłaganej walki o godność lu­
dzką każdego człowieka.

Każda kropla przelanej krwi w walce o Wol­
ność i Demokrację Polski — czy w kraju, czy 
na innych frontach świata i czy też w obozach 
koncentracyjnych i więzieniach jest tak samo 
cenna i tak samo przyczyniła się do ostatecznego 
zwycięstwa nad nieśmiertelnym wrogiem.

W najtragiczniejszych i najcięższych warun­

Trzy porażki i dwa zwycięstwa „Warty" na Węgrzech
W dniu 26 bm. powróciła po dwutygodniowym 

tournee z Węgier drużyna koszykarzy Warty, 
która rozegrała tam 5 spotkań z najsilniejszymi 
drużynami węgierskimi. Warciarze, mimo, że 
wyjechali bez Szymury zaprezentowali się jak 
najlepiej. Pierwsze Spotkanie, które odbyło się 
w bardzo nerwowej atmosferze z Ka-SE (Buda­
peszt). Warciarze przegrali w wysokim stosunku 
30:45 (10:24).

Z kolei drużyna poznańska rozegrała spotkanie 
z nieoficjalną reprezentacją Budapesztu, wystę­
pującą pod nazwą S. C. „Elóre". Spotkanie za­

Ponowne zwycięstwo „Warty** w Krakowie
Warta — Orobie (Kraków) @:7
Korzystając z pobytu w Krakowie Warta ro­

zegrała w ub. poniedziałek spotkanie towarzyskie

Nie chybiają także ' efektu sceny baletowe 
(choreografia — Jerzy Kapliński). Inicjatywa 
baletmistrza, aby wykorzystać w geście 1 ruchu 
także te fragmenty, które nie są przewidziane 
przez kompozytora jako muzyka baletowa, 
okazała się szczęśliwą. Tym sposobem zyskały 
na ożywieniu sceny w świątyni, gdy po tańcu 
obrzędowym balet gestykulacją rąk dodaje pe­
wien komentarz nastrojowy; również 1 powrót 
tancerzy na scenę w akcie koronacyjnym je6t 
dobrym zaakcentowaniem sceny finałowej. Bar­
bara Bittnerówna, jak zawsze, dodaje splendoru 
choreograficznym ewolucjom, skupiając na so­
bie ogólną uwagę. Młody narybek ze 6zkoły 
baletowej wykazał już dość znaczne techniczne 
wyrobienie i poprawność.

Faraonem o imponującej postawie i fanfaro­
wym basie jest Witold Szpinger, (ub. faraona 
wyłącznie przez nieuwagę pominąłem w recen­
zji z premiery, za co, jak sądzę, nie odda mnie 
on w ręce okrutnych kapłanów). Radamesa 
dubluje z Wolińskim Stanisław Roy, którego 
lekki liryczny tenor ma niemałe trudności do 
przezwyciężenia w tej bohaterskiej zasadniczo 
partii. Dzięki wysokiej kulturze głosu i umie­
jętności doskonałego operowania oddechem — co 
stanowi jedpą z najpoważniejszych zalet szkoły 
sympatycznego śpiewaka — Radames w ujęciu 
Roy'a wypada pod każdym względem interesu­
jąco. Szkoda, że piękny duet w scenie nilowej 
został dość znacznie obkrojony. Igor Mikulin 
jako Ramfis jest zupełnie na swoim miejscu, 
tym więcej, że bas jego mimo 6wej jasnej, nie­
co barytonowej barwy, posiada wystarczającą 
głębię i wolumen.

Przy pulpicie dyr. Zygmunt Wojciechowski 
czuwa starannie nad glosami i orkiestrą.

dr Zygmunt Sitowskl

Międzyszkolna Kom. Młodz. P. C. K.
Polska „YMCA"
Katol. Stów. Młodz. Męskiej
Katol. Stów. Młodz. Żeńskiej
Zw. Młodz-ieży Wiejskiej „Wici"
Zw. Harcerstwa Polskiego
Związek Walki Młodych
Organizacja Ml. TUR
Związek Młodz. Demokratycznej 
Sekcje Młodzieżowe Związków Zawód.

>

kach życia b. polscy więźniowie polityczni n*e 
załamali 6ię, ożywiała ich ta sama idea walki, 
która i nas partyzantów prowadziła do zbrojnego 
wystąpienia przeciw okupantowi niemieckiemu. 
Potrafili tam — w obozach — organizować się 
w Ruchach Oporu i dalej walczyć z barbarzyń­
stwem faszystowskim.

Toteż obecnie, kiedy rozpatruje się i decyduje 
się o losach oprawców milionów ludzi — my, 
uczestnicy walk o niepodległość Polski ze wszy­
stkich frontów świata, my b. partyzanci polscy
— w Tygodniu Solidarności Międzynarodowej b. 
Więźniów Politycznych oświadczamy, że praw­
dziwych przyjaciół Polski wśród narodów świata 
widzimy wśród tych, którzy twardo i konsekwen­
tnie popierają stanowisko Polski w stosunku do 
Niemiec.

Razem z więźniami politycznymi żądamy spra­
wiedliwego ukarania hitlerowców niemieckich.

Uważamy, że tylko granica na Odrze i Nisie
— zagwarantuje nam, że nie powtórzą się już 
nigdy lata Oświęcimia, Tręblinki, Majdanka, Bu- 
chenwaldu i innych obozów.

Męczeństwo więźniów politycznych — męstwo 
bojowników o Niepodległość Polski — to jeden 
wielki i bohatćrski wysiłek tej Armii, której 
na imię Polska Walcząca.

I dlatego tęż wspólnie z Wami ponosimy od; 
powiedzialność za losy Polski, wspólnie z Wami
— koledzy z Polskiego Związku byłych, Wię­
źniów Politycznych strzec musimy niepodległości, 
demokracji i suwerenności Rzeczypospolitej.

kończyło się po bardzo zaciętej walce zwycię­
stwem Węgrów w stosunku 39:36 (18:19).

Trzecie spotkanie z drużyną Vasas z Diósgyórl 
zakończyło się zwycięstwem Poznańczyków 35:23 
(17:13).

Z reprezentacją Szekesfehervar występująca 
pod nazwą klubową „ARAK" Warciarze przegrali 
34:33 prowadząc do przerwy 21:11.

Ostatnie spotkanie odbyło (się w Pescu między 
Vasutasem a Wartą. Po dogrywce zwyciężyli 
Warciarze 45:43 (35:35). (i) 

z drużyną Groble. Poznańczycy, którzy w meczu 
niedzielnym o mistrzostwo drużynowe z Wisłą 
pokazali wysoki kunszt pięściarski, ściągnęli 
mimo powszedniego dnia tłumy publiczności, któ­
ra i tym razem była świadkiem pięknie przepro­
wadzonych walk ze strony zawodników Warty. 
Zieloni wystąpili do jego meczu bez Szymań­
skiego 1 Wojnowskiego z powodu kontuzji oraz 
bez Szymury i Klimeckiego z poWodu zakazu 
startowania z uwagi na mecz międzypaństwowy 
Szwecja—'Polska. 1 ♦
Błyskawiczny turniej piłkarski

o puchar KS „Korona**
Błyskawiczny turniej piłkarski z udziałem dru­

żyn: RKS „San", KS „Admira", KS ,Pogoń" i KS 
„Korona' odbędzie się w niedzielę 30 bm. o godz. 
11-tej na boisku „Arena".

KS nLegiac< — TS „Polonia”
Zawody piłkarskie powyższych drużyn odbędą 

się w niedzielę, 30 bm. o godz. 15-tej na boisku 
„Polonu" w Głównej przy ul. Harcerskiej.

KOMUNIKATY SPORTOWE
K. S. Admira. Zebranie Plenarne klubu odbędzie 

się w sobotę, dnia 29 bm., o godz. 19-tej w sali Szkoły 
Powszechnej przy ul. Bosej.

K. S. Cegielski — Sekcja pływacka zawiadamia, te 
dnia 30 bm. o godz. 9.30 odbędzie się Nadzwyczajne 
Walne Zebranie w stołówce dyrekcji przy ul. Da­
szyńskiego 136. Przybycie obowiązkowe.

K. S. Cegielski — Sekcja Kajakowa. Zebranie ple­
narne sekcji odbędzie się dzisiaj (27 bm.) o godz. 18-teJ 
w stołówce dyrekcji Firmy.

K. S. Warta zaprasza wszystkich członków oraz sym­
patyków na pierwsze Walne Zebranie sekcji teni­
sowej po reaktywowaniu, które odbędzie się w dniu 
29 bm. o godz. 17.30 w sekretariacie Klubu przy ul. 
Kantaka 4,
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Korespondencja z Hollywood | Gilbert LewiT|

Walt Disney usamodzielnia się
Szalejący kryzys Hollywood oszczędził Wal­

la Disneya. Początkowo twórca „Mickey" miał 
duże trudności do zwalczania. Przede wszyst­
kim stanowisko Jego utrudnione było przez 
gwiazdy filmowe. Gdy bowiem przed 15 laty 
powstał pierwszy film rysunkowy, miał on do 
wypełnienia bardzo skromne zadanie, tj. wypeł­
nienie luki w codziennym programie kinowym.

W krótkim czasie popularność filmu rysunko­
wego wzrosła do tego stopnia w różnych kra­
jach a zwłaszcza w Stanach Zjednoczonych, że 
zaczął on wypierać główne filmy widowiskowe. 
Zapoczątkowany został ten etap od chwili wy­
świetlenia „Białego Śniegu" i wprowadzenia 
długometrażówki. z

Gwiazdy filmowe tworzą front przeciw 
Disneyowi
Od tego czasu gwiazdy filmowe zaczęły upa­

trywać w „Mickey" niebezpieczną dla siebie 
konkurencję. Aby złagodzić tę rywalizację, Walt 
Disney tworzy „Symfonię Saliy", gdzie osoby 
filmu rysunkowego dzielą często swe role z pra­
wdziwymi aktorami. Był to jednak wysiłek da­
remny.

Aktorki zażądały od wytwórców wyłączenie 
Walt Disneya z produkcji filmowej. Zgodzono 
się jedynie na to, aby rysunki jego ograniczały 
się tylko do publikacji w prasie.

Walt Disney posiadał jednak ważny atut w 
ręk-u wobec wytwórców filmowych: pracował 
w ich wyłącznym interesie pieniężnym. Faktycz­
nie bowiem rysunki- filmowe kosztowały stosun­
kowo mało, a przynosiły duże dochody. Mimo 
wszystko wytwórcy byli zmuszeni częściowo 
ustąpić żądaniom aktorek. Na skutek tego Walt 
Disney już to tracił zamówienia, już to był zno­
wu poszukiwany przez towarzystwa fiimowe, 
zmieniając często zleceniodawców.

Niewidzialna osobistość
Szykany nie zraziły Walt Disneya do pracy. 

W przeciwieństwie do innych „gw.azd", nie pro­
wadził on życia wystawnego ani „światowego" 
w Hollywood. Pracował zawzięcie przez 75 go­
dzin na tydzień.

Kino nie było wyłącznym odbiorcą twórczości 
Walt Disneya. Prace jego były publikowane w 
340 dziennikach i prawie w 1000 dziennikach 
ilustrowanych Stanów Zjednoczonych. Miał on 
z tego tytułu 200 tysięcy dolarów zysku rocznie. 
Podział jego cennego czasu i czynności był sta­
ranny i nie pozbawiony oryginalności. Faktycz­
nie znajdował on zawsze czas, czy to gdy cho­
dziło o akcje UNRRY i pomocy dla wygłodzo­
nych krajów europejskich, czy to dla prowadze­
nia rozmów z przedstawicielami różnych towa­
rzystw dobroczynności publicznej; dla któryćh 
okazał się niestrudzonym filantropem. Co pra­
wda on sam tych spraw nie załatwiał. Poruczył 
m bo sześciu ustanowionym przez siebie impre- 
lariom i każdemu z nich poświęcał jedną go­
dzinę tygodniowo.

Wielcy wydawcy i magnaci filmowi nie wi­
dzieli Walta Disneya nigdy osobiście. Tysiącz­
nymi szczegółami wykonania jego sztuk zajmo­
wało się 120 specjalistów, pracujących pod jego 
kierownictwem. /Mimo to miał Walt Disney 
bardzo szczegółowy wgląd w wykonanie swej 
produkcji zarówno pod względem rysunkowym, 
i iiiiiiiiiii—wwrmrTTUiiiisHiiiiiiiii ii  
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Po rozmowie z Jackiem Janka Boronlowa 
1 Przerwie wysiadają z tramwaju i idą 
pieszo ulicą. Rozmowa nie klei się jakoś.

♦
Gorański zdecydowanie nie podobał się 

Przerwicowi, a przedtem zachwycał się jego 
przedwojennymi poezjami.

—- Dziwne, źe tego rodzaju człowiek mógł 
pisać takie cuda — myślał.

Zachowanie Janki było niezrozumiałe, nie 
zadawał jednak żadnych pytań.

— Zdenerwowało mnie spotkanie z Jac­
kiem — usprawiedliwiała się później, gdy 
znaleźli się w jej małym pokoiku i Janka 
była znowu sobą. Jej dziwaczny nastró’ 
znikł bez śladu, toteż Przerwie zaryzykował 
pytanie:

— Dlaczego, pani Janeczko?...
— Pomyślałam o Marcie. Czy ona rów 

nież dostrzega w Jacku taką olbrzymia 
zmianę i jak na to zareaguje?

W pokoiku Janki było ciepło i przytulnie. 
Za oknami sypały się bez przerwy białe 
płatki śniegu.

ROZDZIAŁ XXIX.
Niedopałek papierosa

— Jacek! — krzyknęła Marta i rzuciła mu 
się na szyję.

Maciąźkowa dyskretnie wyszła, zamyka­
jąc ostrożnie i cicho drzwi za sobą. Walen­
ty cofnął się do kuchni.

— Jacek — powtórzyła, płacząc i śmie­
jąc się jednocześnie.

Gorański postawił walizkę na podłodze, 
objął Martę i pocałował ją delikatnie w po­
liczek.

technicznym, jak i muzycznym. Bo f na muzyce 
znał się znakomicie, sam komponując, a nawet 
grając na skrzypcach.

Trust Walt Disneya
Dzisiaj Walt Disney posiada taką władzę, źe 

mógłby śmiało wyzbyć się kłopotów hollywoodz­
kich, których ma już dosyć. Nie jest już wię­
cej zależny od łaski i humoru gwiazd ekranu. 
Przekonany, że tylko samemu można najlepiej 
ulokować swe utwory, jest zdecydowanym stwo­
rzyć własne towarzystwo firnowe.

Radio - kuchnia
Dotychczas tylko słuchaliśmy radia, ale obec­

nie radio zaczyna być bardziej wszechstron­
nym sprzętem. Przy pomocy radia zgotować 
można obiad.

Przekręcamy gałkę i w przeciągu paru minut 
ugotowała się zupa, marchewka, usmażył się ko­
tlet i upiekły ciastka.

Niemożliwe? Fantazja?
Gotowanie przy pomocy radia jest czymś 

realnym. Jest to jeszcze jeden więcej z prak­
tycznych dziwów dzisiejszego wieku nauki. 
Wynalazek ten zademonstrowany został dnia 
4 marca br, na wystawie nowoczesnego sprzętu 
kuchennego, która otwarta została w Londynie.

Gotowanie i pieczenie na radio - kuchni jest 
czynnością bardzo prostą. Potrawy umieszcza 
się pomiędzy dwoma metalowymi płaszczyzna­
mi — elektrodami, & następnie przekręca się

ŚWIATŁA | C1EN E

Matematyka bochenka
Trudno byłoby dzisiejszemu człowiekowi obejść się bez chleba codziennego. Ten naturalny 

produkt ziemi stał się pokarmem powszechnym, niezbędnym i niezastąpionym. Słodkie pie­
czywo smakuje tylko ód czasu do czasu, świąteczne placki tracą swój urok* już w pierwszym 
dniu świąt, gdy tymczasem zwykły żytni chleb nie uprzykrzy się nam nigdy.

Dziwny sentyment naszego żołądka do chleba jest powodem faktu, że tego daru Bożego 
konsumujemy nieprawdopodobne wprost ilości. Jeżeli rodzinka jest liczna, strach popatrzeć, 
ile bochenków dziennie przynosi od piekarza pani domu.

Odwiedziłem raz rodzinę, składającą się z 11 osób. Właśnie gospodyni wróciła z piekarni 
z czterema bochenkami świeżego, pachnącego chleba. — Taka porcja idzie u nas codziennie!
— powiedziała, wzdychając ciężko. ,

Wziąłem do ręki jeden z rumianych i pulchnych bochenków. Wydał mi się jakoś dziwnie 
lekki. Od razu opadły mnie bardzo brzydkie podejrzenia. Wspomniana rodzina posiadała 
w domu wagę podręczną, nie mogłem więc oprzeć się chęci zważenia jednego bochenka. 
Okazało się, że „kilowy" bochenek ważył 920 g. Zrobiliśmy to samo z drugim. Brakowało 
70 g. Inne również były... niedoważone. Podczas, gdy pani domu trzymała się za głowę, wzy­
wając pomsty niebios dla nieuczciwych piekarzy, ja wziąłem do ręki ołówek, przeprowa­
dzając krótkie matematyczne obliczenie. Na cztery bochenki chleba brakuje 290 g. Pomnóżmy 
to przez ilość dni w tygodniu, to otrzymamy sumę 8700 g. W ciągu jednego kwartału rodzina 
poszkodowana jest o 25 100 gramów, czyli o 25 bochenków chleba. Równoważnik finansowy 
tej straty (biorąc pod uwagę cenę chleba wolnorynkowego) wynosi — 625 zł.

Przeprowadzony rachunek posiada swoją bolesną wymowę. Dlaczego zdarzają się jeszcze 
piekarze, którzy pragną na gwałt zrobić fortunę i to kosztem kieszeni swoich klientów? 
O ile nam wiadomo, zakłady wypieku chleba otrzymują na tzw. „wysuszenie" nadwyżkę 
150 g mąki na każdy bochenek, aby konsumentom dostarczyć bochenek o pełnej wadze 1 kg. 
Jak więc nazwać postępowanie kilku mistrzów piekarskich w Poznaniu, którym chleb nad­
miernie się jakoś wysusza?...

Znamy dokładnie adresy tych piekarń; nie publikujemy ich jednak w przeświadczeniu, iż 
grzesznicy nawrócą się sami, zanim jeszcze lotna komisja Zarządu Miejskiego zaglądnie im
— w ciasto.

MIK

— Pozwól mi się rozebrać, Marto — po­
wiedział, zdejmując jej ręce ze swych ra­
mion.

Śmiejąc 'się i płacząc, poszła za nim do 
pokoju. Nie była w stanie zebrać myśli. Nie 
wiedziała, co się z nią dzieje. Znajdowała 
się w jakimś radosnym upojeniu, które spo­
gląda na wszystko, co się dokoła niego dzie­
je, przez pryzmat nierealności.

Jacek zatrzymał się w progu pokoju i na­
tychmiast wzrok jego padł na biurko.

— Nic się tutaj nie zmieniło — rzekł 
powoli.

Marta przytuliła się do męźa^
— Nic, kochanie — podniosła wilgotne 

jeszcze oczy, które opromieniał szczęśliwy, 
ale spokojniejszy już nieco zachwyt. — Nic 
się nie zmieniło. Ani nasze mieszkanie, ani 
ty, ani ja — dodała ciszej.

— Nic się nie zmieniło — powtórzył 
głucho.

—- Niektóre twoje rękopisy ocalały... — 
zaczęła.

Przerwał jej gwałtownie.
— Które rękopisy? Pokaz!
— Może trochę później — prosiła. — Je­

steś zmęczony. Pewnie głodny.
— Pokaż rękopisy — powtórzył niecier­

pliwie. — Na zmęczenie i głód przyjdzie 
później czas.

Rozwiązana zagadka wędrówki lemingów

Witaminy 
niosą śmierć

milionom stworzeń
Badania ostatnich lat, które teraz dopiero są publikowane, znowu wyjaśniły Jedną 

z najtrudniejszych zagadek przyrody: tajemnicę dotychczas niezrozumiałych „śmier­
telnych wędrówek14 lemingów, małych gryzoniów, zamieszkujących bezdrzewne, pu­
stynne wyżyny Norwegii i Kanady.

Niepowstrzymany marsz ku śmierci
Lemingi nagle wyruszają ze swoich siedlisk w 

górach i w oślepialym, niepowstrzymanym mar- 

gałkę aparatu, który do złudzenia przypo­
mina zwykły aparat radiowy. Gospodyni w mię­
dzyczasie przygotowuje stół do obiadu. Nawet 
gdyby któraś z pań domu zapomniała o tym, że 
nastawnia obiad i wyszła z domu., to i tak nie 
ma obaw,, radio - kuchnia niczego nie przypali. 
Aparat, na którym umieszcza się potrawy, 
przypomina swoją budową kuchenkę elektrycz­
ną, ale tylko częściowo. Z*obu stron płyty, na 
której stawia się garnki, znajdują się dwa siat­
kowe ekrany, które są źródłem energii cieplnej. 
Ekrany są tąk urządzone, że w przeciągu jed­
nej minuty, zdolne są one podnieść temperatu­
rę 1 litra wody do 100 stopni, a temperaturę 
ciał 6tałych do 120. Upieczenie 75 dkg mięsa 
trwa minutę i 40 6ekund.

1500 takich radio - kuchni zainstalowano już 
w szpitalach londyńskich. J. N. 

— Dobrze Janku. W tej chwili.
Otworzyła biurko, wyjęła paczkę, zawi­

niętą starannie w biały papier i przewiązaną 
starannie sznurkiem.

— Czy ocalało moje „Morze"? — spytał 
z rosnącą niecierpliwością, rozrywając sznu­
rek i drąc papier.

—• Tylko niektóre fragmenty. „Burza", 
„Poranek" i „Śmierć Manuela".

— „Burza” ocalała? — zawołał radośnie 
i po raz pierwszy od wejścia do domu na 
twarzy jego pojawił się uśmiech. — A... „Na 
fali"?

— Niestety...
— „Na fali" zginęło...
— Nie martw się Jacku. Napiszesz nową 

„Falę", stokroć piękniejszą mój ty poeto!
Zdawał się nie słyszeć jej słów. Siedział 

już przy biurku, zagłębiony w czytaniu swo­
ich ostatnich utworów. Zapomniał o wszy­
stkim. Z pamięci jego uleciały lata, spędzo­
ne "w obozie. Wszystkie męka i katusze, ja­
kie przeszedł. Upodlenie. Czas, spędzony w 
Londynie, kobiety...

Ścisnął rękami skronie aż do bólu.
Był poetą — utalentowanym poetą. Nie­

stety. Był,
W międzyczasie Marta cichutko na czub­

kach palców, żeby nie przeszkodzić Jacko­
wi, weszła do kuchni, aby odbyć walną na­
radę z Walentym.

szu kroczą ku śmierci w falach morza. Tysiące 
i dziesiątki tysięcy lemingów w czasie wędrówki, 
która często trwa 2 lata, przecinają cały kra), by 
wreszcie, u kresu sil, utonąć w morzu.. Dziwne 
jest to dążerre do samozagłady, kolosalny pęd 
kz śmierci. Wszystko co spotkają one na swej 
drodze, zostaje zniszczone, wszelkie przeszkody 
2ostają zwyciężone. W końcu wędrówki kolumna 
składa się z milionowej masy zwierząt. Wszyst­
kie one giną,ale po pewnym czasie znów zjawisko 
się powtarza ściśle w takiej samej formie.

Wędrówki zaczynają się w chwili gdy na pozór 
bez w idocznych przyczyn ilość myszy na danym 
terenie rreslychanie wzrasta i kraj zostaje prziez 
nie całkowicie spustoszony. Płodność lemingów 
nagie i niespodziewanie wzrasta do niesłychanych 
rozmiarów. Wreszcie nacisk mas staje «ię tak 
poważny że wielotysięczne rzesze lemingów roz­
poczynają wędrówkę formując prawdziwe ko­
lumny marszowe. Lawina zwierząt spada na kraj. 
Ale gigantyczny proces rozrodczy nie usta je 
w czasie wędrówek, tak że kolumna staje się co­
raz dłuższą, szerszą. Tysiące i dziesiątki tysięcy 
giną po drodze, toną podczas przepływania stru­
mieni i rzek_i mrą z głodu w nowych warunkach, 
a jednak kolumna rośnie i kroczy daleju

Pokarm wyjaśnia zagadkę
Nauka długo nie mogła rozstrzygnąć sprawy, 

dlaczego lemingi nagle zaczynają się mnożyć tak 
znacznie, dlaczego ocalałe w górach żyją i znów 
tworzą podstawy kolejnej śmiertelnej wędrówki. 
Obecnie jednak rozwiązano zagadkę.

Badano lemingi w różnych okresach ich wę­
drówki i stwierdzono, że u zwierząt zachodzą 
gwałtowne zmiany anatomiczne. Zbadano rośliny, 
którymi lemingi się karmią po śnie zimowym. 
Okazało się, że rośliny te zawierają szereg wita­
min, które powodują wzrost rozmnażania, się 
lemingów. Tak więc witaminy te są przyczyną 
zagadkowego „marszu ku śmierci*4.

Kiedy lemingi opuszczają teren, górzysty, noszą 
one w organizmie wzbudzone przez witaminy 
zdolności rozrodcze. Dlatego kolumna rośnie w 
marszu.

Czy wyjaśniono wszelkie wędrówki 
zwierząt?

Istnieją przypuszczenia, że w sposób podobny 
tłumaczyć należy szereg innych zjawisk. Wę­
drówki zwierząt nie ograniczają się do lemingów. 
Nauka zna także wypadki wędrówek wielkich 
rzesz antylop, które także docierają do morza, 
i tam giną. Nawet hiblia zachowała wzmianki 
o wędrówkach zwierząt. W roku 1727 w Wołdze 
utonęła lawina szczurów. Wypadki podobne za­
notowano na Syberii i we Francji.

Istnieją także przypuszczeriiia, że wędrówki pta­
ków w określonych porach Toku uzasadnione są 
podobnymi przyczynami — właściwościami po­
karmu. Nie są to jednak „śmiertelne marsze*4, 
gdyż ptaki znajdują w nowej ojczyźnie schronie­
nie i powracają na stare miejsca.

(ml.)

Co dać mężowi na kolację, kiedy śpiżamia 
świeci pustkami? Walenty uśmiechnął się 
tajemniczo.

— Niech się panienka nie martwi. Kola­
cja będzie pierwsza klasa. Sardynki. Bef­
sztyk z kartoflami. Kompot z jabłek i wó­
deczka.

— Ale skąd, dziaduniu, te wszystkie sma­
kołyki?

Okazało się, że Maciąźkowa przyniosła na 
górę całą kolację, domyślając się, że na pe­
wno spiżarnia Marty w dniu wyjazdu Pawła 
świeci pustkami. Dobra kobieta!
, Na wspomnienie Pawła cień przemknął po 
twarzy Marty. Machinalnie zajrzała do 
przedpokoju.

Jackowe palto nie wisiało na wieszaku 
Pawła, Wieszak Pawła był w dalszym ciągu 
niezajęty.

— Zaraz herbata będzie gotowa — szeptał 
Walenty. — Czy nakryć do stołu?

Jeszcze nie, dziaduniu. Jacek przeglą­
da teraz swoje utwory, Musimy poczekać. 
Rozpakuję tymczasem jego walizkę.

Dobrze, panienko — odpowiedział Wa­
lenty.

Ale w głowie nie mogło mu się pomieścić, 
żeby po tylu latach niewidzenia się, w pier­
wszych godzinach po powrocie do domu Go­
rański zajął się czytaniem. Był pewny, źe 
„nasz pan postąpiłby inaczej.

Nie podzielił się jednak z Martą swoimi 
myślami, Ukryf je głęboko w duszy. Coś tu 
byio nie w porządku? Tylko nie wiedział, co. .

Jacek siedział w dalszyip ciągu, rozczyta- 
ny w swoich poezjach a Marta w przyle­
głym pokoju rozpakowywała walizkę.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Czytelnikom naszym we Wrześni komuniku­

jemy, ze „Głos Wielkopolski" można nabywać 
i prenumerować w następujących punktach 
sprzedaży gazet: 1. Hurtownia Gazet — p Chu- 
dziakówny, Plac 1 Ma:a 13. 2. KLebarn . 
d^a \PirZX H1, Niezł°mnych, 3. Kiosk kolejowy 
i,v_zZ"yte 1 nilęci •

Ogłoszenia -po cenach nominalnych oraz ma­
teriał do części redakcyjnej przyjmuje p Chu- 
dzakowna, Plac 1 Maja 13.

Zapisy na członków Koła Spółdzielni Wy­
dawniczej „Czytelnik" przyimuie p-i»o- - : 
powiatowy p. Tadeusz Szepeląk, ul. Szkolna 28.

__________  (wjc)
OSTRÓW

Miejscowy Oddział „Czytelnika** w celu oży­
wienia życia kultura nego w naszym mieście zor­
ganizował drugi z rzędu odczyt. Prelegentem był 
znany wielkopolski pisarz i poeta Wojciech B; k. 
Mów d na temat w spółczesnej liryki -polskiej. 
Ciekawy temat i osoba prelegenta ściągnęły masy 
publiczności, tak że-aula Gimnazjum Żeńske^o 
r. truciem mogła wszystkich pomieścić. I nie dziw, 
Bak jest rodowitym ostrowiakiem, tu spędzi! swą 
młodość i tu uczęszczał do szkól.

Staraniem miejscowych Sodalicyj Mariańskich 
odbyły się tu w ubiegłym tygodniu rekolekcje 
wie kopostne pod kierownictwem znanego jezuity 
ojca Jana Rostworowskiego. Wysokf poziom 
nauk głoszonych zgromadził liczne rzesze słu­
chaczy.

Ku uczczeniu ósmej rocznicy koronacji obecnie 
nam panującego papieża Piusa XII odbyło się 
tu w niedzielę w kościele parafialnym uroczyste 
nabożeństwo z okolicznościowym kazaniem, a 
po południu w Domu Katolickim akademia.

Poklasztorny kościół pocyśterski w Ołoboku 
otrzymał po przerwie, spowodowanej wojną, na 
nowo rządcę kościoła. Został nim ks. Jan Ka­
czor, b. więzień obozu koncentracyjnego w Da­
chau. «

We wsi Marszalkach mieścił się przed wojną 
studentat filozoficzny salezjanów. Już we wrze­
śniu 1939 r. władze niemieckie okupowały zakład, 
urządzając tam szkolę dla młodych hitlerowców. 
Po skończonej wojnie salezjanie znów objęli spu­
stoszone mury. Otworzono małe seminarium dla 
kandydatowi do kapłaństwa. Liczba ich sięga dziś 
setki ze wszystkich niemal zakątków Polski. Obok 
młodzieży inte.rnackiej gromadzi się także w za­
kładzie młodzież miejscowa i okoliczna, two­
rząc oratorium świąteczne, podzielone na sekcje 
starszych i młodszych. ' (si)

Ostatni tydzień w Żninie
„Szwecja, kraj bez problemów**. Pod tym tytu­

łem wygłosił staraniem Pełnomocnika Pow. „Czy-" 
tętnika" w ramach wykładów popularnych red. 
Pasikowski z Poznania referat, który zgromadzi! 
dużą liczbę słuchaczy. Wprawdzie wszystkie re­
feraty cieszą się dość dużą frekwencją, referat 
red. Pasikowskiego zaś zainteresował szersze 
•połeczeństwo.

Sekcja motocyklowa przy K. S. „Paluczanka**. 
Staraniem wicepreześa klubu p. Błochowiaka 
utworzona została przy K. S. „Paluczanka“ sekcja 
motocyklowa, która skupi wszystkich miłośników 
sportu motocyklowego całego powiatu. Na ze­
braniu organizacyjnym pod przewodnictwem pre­
zesa Klubu p. Kruzla — powierzono kierowmetwo 
sekcji komisarzowi Urzędu Ziemskiego p. Kam- 
zolowi.

Rekolekcje. W trosce o rozwój życia religij­
nego parafii, urządził administrator fary żniń- 
skiej ks. prób. Kołaczkowski 5-dniowe nauki 
rekolekcyjne. Udział wiernych w naukach, wy­
głaszanych przez o. Bernardyna, był bardzo 
liczny.

Naród z wojskiem —- wojsko z narodem. TLislo 
to doskonale jest zrozumiane przez społeczeństwo 
powiatu żnińskiego, czego dowodem troska o po­
borowych, którzy stawać będą przed Komisją 
poborową w miesiącu kwietniu. Na posiedzeniu 
przedstawicieli partyj, organizacyj i społeczeń­
stwa przedstawiciele RKU przedstawili, plan po­
boru oraz obowiązki burmistrzów i wójtów, po 
czym przewodnicząca Tow. Przyj. Żołnierza p. 
dr Romanowska przyr-zekła przygotować d a po­
borowych świetlicę oraz bufet. O dekoracje ■ 
świetlicy oraz świeże czasopisma dbać będzie 
ZWM. /

Na estradzie żnlńskiej. Doskonały zespól Chóru 
Juranda .wystąpił jeden raz w Żninie, zyskując 
zasłużone uznanie. — Z Inowrocławia przyb^! 
do Żnina „Cyrk na scenie‘, ściągając dużą liczbę 
miłośników humoru oraz pokazów gimnastycz­
nych. , .

Z obrad Pow. Rady Narodowej. Porządek 
dzienny na ostatnie posiedzenie Pow. Rady Na­
rodowej zawierał aż 27 punktów. W ciągu 6 go­
dzin przedyskutowano wszystkie punkty z kto- 
rych na uwagę zasługują następujące: Rada PrzJ" 
chylą się do wniosku pracowników majętności 
Grochowiska Szlach. o parcelację majątku. o 
Komisji Opieki Społecznej wybrano rac nego 
Krzemianowskiego a do Komisji Oświatowej 
radnego Narożniaka. Na rzecz Samorządu Pow 
postanowiono poczynić starania o uzyskanie ar- 
taku parowego w Nowejwsi oraz młyna w e- 
necji. Rada przychyliła się do wniosków I lincji 
Obyw. oraz Tow. Powstańców Wlkp. o przydzie­
lenie gospodarstw poniemieckich. Na lomoc Zi­
mową wyasygnowano dalszą poważną kwo ę, 
która przeznaczona będzie na prace przy . a- 
dionie pow. oraz na przygotowanie terenu pod 
tegoroczne Targi Pałuckie. — Inspektor Za 'a-u 
Ubezpieczeń Wzajemnych p. Klein przedstaw,! 
radnym sprawę przymusowego ubezpieczenia 
ogniowego oraz omówił bliższe dane co do sno 
sobu ubezpieczenia i wysokości składek. — ■ u 
Kowanie złożyło dwóch nowych radnych ', 
szkoły Suchański (PPS) oraz adm. Bąk L <)■

Walka z plaga gryzoni
Praktyczne wskazówki przy zwalczaniu myszy polnych

Plaga myszy polnych jaka wystąpiła ubiegłej I rozwoju, gdyż pożywienia miały wbród w ster-I ni myszy z braku pożywienia są mniej wybred- 
esieni, wywołała duże zaniepokojenie i to nie 

tylko wśród społeczeństwa wielkopolskiego, ale 
na terenie całej Polski. Okazało się bowiem, 
że plaga była powszechna. Obawy powiększał 
fakt, że na ogół mało orientowano się w roz­
miarach klęski. Relacje z dorywczych obser- 
cji były bardzo niejednolite.

Pierwszy masowy pojaw gryzoni na polach 
uprawnych stwierdzono tuż przed żniwami i tó 
przede wszystkim na Ziemi Lubuskiej. Przywę­
drowały one z rozległych odłogów, na których 
do tego czasu znajdowały dogodne warunki

KOŁO
Matura w Liceum Koedukacyjnym. Na 24 kan­

dydatów komisja egzaminacyjna przyznała pa­
tent dojrzałości 21 absolwentom. Patent uzyskali: 
Józef Ćwiek, Stanisław Czajkowski. Marian Grze­
lak. Aniela Gasińska, T,eresa Gryglewska, Jadwi­
ga Jankowstka, Józef Króbkowski, Tadeusz Krze- 
siński, Aleksandra Liberska, Irena Mochnacka, 
Eugenia Mamońslka Zdzisława Nowicka. L. Obli- 
zajkówna, Jadwiga Paszkiewicz, Trena Sławińska, 
Barbara Tomicka, . Danuta Wróblewska, Maria 
Zdrojewska, Jan Zadworny, Rosiński, Bogdan 
Jankowski. Po maturze odbył się tradycyjny 
wieczorek pożegnalny. Biblioteka gimnazjalna 
dzięki zapobiegliwości p. mgr Hennikowej i do­
tacji Wydziału Powiatowego wzbogaciła s-ię o kil­
kaset tomów.

O
„Ciotka Karola**. Zespól Miłośników Sceny z 

Konina wystawi! komedię Brantona „Ciotka Ka­
rola", Naprawdę wysoki poziom gry i piękne de­
koracje spowodowały, że społeczeństwo kolskie 
jest wdzięczne swym sąsiadom za miły wieczór.

O
Życie kulturalne Kola wzbogacił nadto koncert 

pani Kląry Kaulfussówny — skrzypce, prof. Ja­
nusza Nowaka — bas i prof. Mariana Szczęsnow- 
skiego — fortepian. Koncert doznał gorącego 
przyjęcia szczególnie wśród młodzieży.

O
Na ostatnim posiedzeniu Powiatowa Rada Na­

rodowa wysłuchała sprawozdania za 1946 r. p. sta­
rosty Oliśkiewicza, . oraz przewodniczącego 
P. R. N. p. Mamońskiego. Obok uchwał dotyczą­
cych spraw społecznych i gospodarczych powiatu 
przyjęto jednogłośnie rezolucję, domagającą się 
podpisania pokoju z Niemcami w Warszawie.

O
Ko!ej'arze w szeregach PPS. W Kole utworzona 

została kolejowa komórka Polskiej Partii Socja­
listycznej. Zarząd komórki przedstawia się na­
stępująco: przew. Edward Markiewicz, zastępca 
Leon Pawlak, sekr. Kazimierz Paterkowski.

(Sz)

Śmiała inicjatywa
Związku b. Więźniów Politycznych

Ludzie, którzy przez 6 lat patrzeli śmierci 
w oczy, przeznaczeni na spalenie w piecach 
krematoryjnych i komorach gazowych, którzy 
przeżywali tragedię swych współtowarzyszy, 
a sami — jak żywe szkielety wysiłkiem woli 
i silnej wiary wrócili jeszcze raz do życia — 
dziś zrzeszeni w Polskim Związku b. Więźniów 
Politycznych nie chcąc być ciężarem społeczeń­
stwa, 6ami podejmują pracę, która ma dać po­
moc również wdowom i sierotom pozostałym 
po zaginionych.

Zw. Więźniów w Chodzieży podjął inicjatywę 
uruchomienia placówki Centrali Handlu Deta­
licznego, mieszczącej się przy uj/icy Krasińskie­
go nr 8, której otwarcie już nastąpiło.

Po poświęceniu sklepu bławatów 1 towarów 
krótkich przez ks. Cyroka, przemówili p. pre­
zes Galąba i kierownik placówki p. P. Bednarski, 
zując wstępne wysiłki i plany. Zadaniem ini­
cjatorów tej placówki, to sprzedaż po równych

SZAMOTUŁY ‘
' Szkolą Gospodarstwa Wiejskiego została zor­

ganizowana przez Pow. Inspektora Oświaty Rol- 
Ostatnio odbyło się uroczyste poświęcenie tejże 
szkoły. Program uroczystości wypełniły: msza 
św., poświęcenie budynku szkolnego (odremon­
towanego z dużym nakładem pracy i pieniędzy), 
którego dokonał w obecności p. starosty Kurpi­
sza, inspektora szkolnego p. Jurczyszynd i in­
nych przedstawicieli miejscowych władz, ks. 
radca Forecki.

Po poświęceniu odbyło się wspólne śniadanie, 
przygotowane całkowicie przez uczennice, pod 
kierunkiem kierowniczki szkoły p. Laskowskiej, 
a w godzinach wieczornych szkolna zabawa ta­
neczna w ściśle zamkniętym kółku.

Nowy zastęp księgowych. W dniu 8 marca br. 
zakończył się II teoretyczny kurs dla kandyda­
tów na księgowych Państwowych Nierucho­
mości Ziemskich, w Ośrodku Szkoleniowym w 
Baborówku pod Szamotułami.

W kursie tym wzięli udział ci stypendyści, 
którzy odbyli praktykę, w majątkach państwo 
wych. Ogółem ukończyło kurs 36 kursistów.

Przejście dotychczasowych praktykantów ra 
chunkowych na stanowiska księgowych zwo.- 
niło 36 miejsc, dla nowych stypendystów, któ­
rzy mogą rozpocząć praktykę. Zgłoszenia jesz 
cze są przyjmowane.

tach i resztkach pożniwnych, a nade wszystko ne- Wychodząc z założenia, że tylko akcje po- 
nie były niepokojone przez uprawy połowę. , wszechne mogą dać widoczne rezultaty, zwró-

W tym okresie jakakolwiek walka nie mogła c;la s'9 stacja do Wojewody o wydanie zarzą- 
rokować dużych nadziei, gdyż nie ma przynęty, 
która by mogłą konkurować z św^żym ziarnem. 
Po sprzęcie zbóż przeniosły się nryszy na rośli­
ny okopowe,. wreszc4e na o/iminy. W tym cza­
sie były one najgroźniejsze.

Mając to na uwadze Stacja Ochrony Roślin 
przygotowała się, aby właśnie w tym okresie 
przeprowadzić najenergiczniejszą walkę z tą 
plagą. Użyto zatrutej pszenicy, gdyż w jesie-

ŚREM
Zaszczytne odznaczenia. Prezydiom Krajowej 

Rady Narodowej nadało za owocną pracę w 
akcji ściągania świadczeń rzeczowych następu­
jącym obywatelom odznaczenia: starosta powia­
towy Konrad Kozłowski — srebrny Krzyż Zasłu­
gi były kierownik referatu świadczeń rzeczo­
wych Alojzy Hampel — brązowy Krzyż Zasługi, 
Adam Hildebrandt, kier. Spółdzielni Rolniczo- 
Handlowej — brązowy Krzyż Zasługi, poborcy 
świadczeń rzeczowych Leon Adamski i Stani­
sław Piasecki — srebrny Krzyż Zasługi.

O
Z inicjatywy sędziego ob. Miłkowsklego od­

było się zebranie miejscowych działaczy, przed­
stawicieli urzędów i organizacyj społecznych, ce­
lem założenia Tow. Przyjaciół Polsko-Radziec­
kiej. Na zebraniu tym* sędzia Miłkowski zapo­
znał zebranych z celem mającej powstać orga­
nizacji, poczem omówiono i przygotowano wal­
ne zebranie, jakie odbędzie 6ię w dniu 11 marca 
br. o godz. 19-lej w sali p. Adamskiego. Wszyscy 
obecni zgłosili swą chęć wstąpienia do tej orga- 
zacji i współpracy z nią.

RAWICZ
Konferencja powiatowa PPR odbyła się w ub. 

niedzielę pod przewodnictwem p. Pasonia. Re­
ferat polityczny wygłosi! p. Garbarek, jak rów­
nież zdał sprawozdanie z osiągnięć i działalności 
Komitetu Powiatowego w okresie sprawozdaw­
czym. Pierwszym sekretarzem został wybrany 
ponownie p. Garbarek., drugim zaś p. Żyto.

DUSZNIKI, pow. Szamotuły
Gminny Komitet PPS w Dusznikach należy 

niewątpliwie do najżywotniejszych Komitetów 
Gminnych na terenie wojew. poznańskiego. Za­
rząd Komitetu stanowią: Lasowski — przewo­
dniczący, Duszyński — sekretarz, Sobczak — 
skarbnik.

cenach d)la całego społeczeństwa, uczciwa kal­
kulacja i zdrowa konkurencja,

Z przedstawicieli władz przemawiali pp.: Sta­
rosta Sierakowski, ks. Cyrok, burmistrz Tym, 
Mańczak, przew. Miejskiej ■ Rady Narodowej 
Zieliński i kier. Informacji Kozak, 
cówce, pragnącej rozwoju na tak 
sadach — życzymy jak najlepszego

Nowej pla- 
dobrych za- 
rozwoju.

(ko)

Repertuar teatru i kin
Teatr Miejski: niedziela 30 bm. godz. 20-ta 

„Pan Damazy" J. Blizińskiego — po raz ostatm
KINA: Apollo — „W okowach lodu ', Polonia 

— „Ulica złoczyńców".

Dyżury lekarzy i aptek
Nocny dyżur lekarski pełni w dniu 28 bm 

dr Szałkowski, ul .Dąbrówki 1.
Dyżuruje Apteka Centralna, ul. Chrobrego.

Zebranie Komitetu „Dni Gniezna"
W piątek dzisiejszy 28 bm. o godz. 18-tej 

odbędzie się w sali posiedzeń Miejskiej Rady 
Narodowej w ratuszu zebranie członków korni 
tetu „Dni Gniezna". (pr)

Zebranie powstańców wlkp.
Plenarne zebranie Związku Powstańców Wlkp 

Koło Gniezno odbędzie 6ię w niedzielę, dnia 
30 bm. o godz. 14-tej w sali ZZK., naprzeciw 
dworca kolejowego.

Walne obrady kupiectwa
Przypomina się, że w piątek dzisiejszy 28 bm 

o godz. 19,30 odbędzie się w sali Hoteli Euro 
pejskiego walne zebranie Zrzeszenia Kupców 
w Gnieźnie.

Walne zgromadzenie 
Spółdzielni Powszechnej

W sobotę 29 bm. o godz. 16-tej odbędzie sie 
w sali Hotelu Europejskiego walne zgromadzę 
nie Gnieźnieńskiej Spółdzielni Powszechnej, (pij 

dzenia ogólnego tępienia myszy. Rozporządze­
nie to objęło także powiaty w granicach daw­
nego województwa, gdzie w międzyczasie gry­
zonie zaczęły się również pojawiać. Po prze­
szkoleniu terenu przez instruktorów powiato­
wych, 6tacia dostarczyła na zagrożone tereny 
84 tony trutek, które rozłożono na opanowane 
zasiewy i inne kultury. Akcję przerwały 
wczesne opady śnieżne, tym niemniej, wynik 
można określić jako dodatni, a w pewnych po­
wiatach nawet jako bardzo dobry.

Tak przedstawiała się sytuacja w jesieni, kie­
dy to obszar silnie nawiedzony przez myszy 
obejmował w województwie poznańskim .663.275 
ha, (z tego na Ziemi Lubuskiej 300.000 ha).

Do wiosennej walki trzeba przystąpić na­
tychmiast, spodziewać się bowiem należy, Ż9 
po długotrwałej zimowej głodówce, mogą my­
szy wywołać największe spustoszenie. Zanim 
ruszy wegetacja, dobre rezultaty da jeszcze 
ziarno zatrute, w które można zaopatrywać się 
w każdym Powiatowym Biurze Gospodarstwa 
Wiejskiego przy Związku Samopomocy Chłop­
skiej. Przewiduje się również stosowanie kul­
tur tyfusu mysiego, które w tym właśnie okre­
sie osłabienia gryzoni mogą wywołać wśród 
nich powszechną epidemię. Szczepionki można 
rozkładać tak długo,' póki rośliny nie zakryją 
ziemi i nie utrudnią wyszukanie nor. Jest jed­
nak zasadą, aby przynajmniej poszczególne 
gminy wykłady kultury w jednym terminie. 
Szczepionka dostarczona będzie na pożywkach 
płynnych, w flaszkach, przy czym żywotność 
jej jest ograniczona, a więc nie można prze­
kraczać dat podanych na nalepkach. Rozkłada 
się ją wyłącznie do nor z przynętą z kawałków 
chleba niekwaśnego, wielkości orzecha lasko­
wego, — lub gniecionego owsa. W tym celu, 
przynętę zwilża się dobrze szczepionką i jak 
najprędzej rozkłada — dłuższe przechowywanie 
spreparowanej przynęty, powoduje jej skwa- 
śnienie i śmierć bakterii. Dla kultur szkodliwe 
jest również światło słoneczne i wysuszające 
działanie wiatru, — naczynina więc z przynętą 
w czasie wykładania winny być przykryte wil­
gotną szmatą. Kultur nie potrzeba stosować na 
całych połach — kilkanaście względnie kilka­
dziesiąt pasów w miejscach najbardziej zagro­
żonych w gromadzie, wystarczy normalnie do 
dalszego rozszerzenia się choroby. Zaznaczyć 
jednak należy, że kultury zawierają bakterie 
żywe, które przy nieostrożnym manipulowaniu 
mogą wywołać zachorzenia również u ludzi. 
Jest wfęc koniecznym zachowanie jak najdalej 
idących, ostrożności.

W uznaniu ważności walki z gryzoniami pol­
nymi, Minister Rolnictwa i Reform Rolnych po­
wołał specjalnego komisarza, urzędującego przy 
Stacji Ochrony Roślin, do Którego zadań należy 
sprawne przeprowadzenie akcji. Nie może w 
niej być żadnych luk, gdyż z powodu spodzie­
wanych dużych szkód mrozowych, niedopusz­
czalną jest rzeczą, aby jakikolwiek czynnik za­
leżny od człowieka mógł spowodować dalsze 
straty. Dlatego też i jesienne rozporządzenie 
wojewody nadal obowiązuje.

Komisarz Stacji Ochrony Roślin
(Inż. Zb. Ginter)

Sekcja Miłośników Fotografii
Przy T-wie Przyjaciół miasta Gniezna została 

zawiązana ostatnio sekcja miłośników fotogra­
fii. Zebraniu organizacyjnemu przewodniczył 
p. Wł; Kwiatkowski, do pióra powołano p. St. 
Maciejewskiego.

W skład wydziału wykonawczego sekcji we­
szli. pp. St. Maciejewski, Edm. Starczewski, R. 
Skibiński, FI. Rachelski i St. Birecki.

Zebrani postanowili poprzeć w całej pełni 
zamierzenia Obywatelskiego Komitetu „Dni 
Gniezna" w zakresie rozpisanego przez Komitet 
konkursu fotograficznego i wybrali 3 człon­
ków sądu konkursowego w osobach pp. L. Pop­
ka art.-malarza, R. Skibińskiego i FI. Rachel- 
skiego art.-rzeźbiarza.

Zgłoszenia na członków Sekcji przyjmuje se­
kretariat T-wa Przyjaciół miasta Gniezna, ra­
tusz, pokój 5. (pr

S. A.-mann z pow. mogileńskiego 
skazany na 4 lata wiezienia

Sąd Okręgowy w Gnieźnie rozpatrywał spra­
wę przeciwko 55-'etn;emu Juliuszowi Lueckowi 
V. D. II. grupy, który w czasie okupacji hitle­
rowskiej wstąpił na terenie pow. mogileńskiego 
do SA., a więc organizacji mającej na celu do­
konywanie na Polakach zabójstw, rabunków 
i przywłaszczeń.

Prócz tego zarzucono Lueckowi, że w Młyni- 
cach i Młynach, pow. mogileńskiego, znęcał się 
nad podległymi mu pracownikami rolnymi Jó­
zefem Falkowskim. Janem Walczakiem i Anielą 
Wys-ocką, bijąc ich, lżąc i oskarżając za drobne 
przewinienia przed policją niemiecką. Jako 
członek SA. Lueck odbierał Polakom rozmaite 
przedmioty, odzież, bieliznę i żywność.

Sąd skazał prześladowcę Polaków na 4 lafa 
więzienia kary łącznej, oraz orzekł utratę praw 
na okres lat 5 i przepadek całego mienia na 
rzecz Skarbu Państwa. (pr)
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■ag IZBA SKARBOWA 
w Poznaniu

w.

'4sii

Zawiadamiamy krewnych i znajomych, że dokonaliśmy ekshumacji 
w Częstochowie naszego ukochanego syna i brata, śp.

Leona Kuczyńskiego
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 marca br., o godzinie 11-tej 

z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

■ Pc/znań, Dąbrowskiego 82.

W ciężkim smutku pogrążeni 
rodzice, brat i rodzina

L5399

Sp.

Florian Zmuda
ogrodnik

zmarł tragicznie, przeżywszy lat 46. Odszedł na zawsze mój 
drogi mąż i nasz najukochańszy ojciec.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm., o godz. 11.20 z kaplicy 
cmentarnej na Jeżycach. Msza św. za spokój duszy Zmarłego 
odprawiona zostanie dnia 12 kwietnia br. o godz. 8-mej rano 
w kościele św. Floriana na Jeżycach, o czym zawiadamia

strapiona
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, 26 marca 1947 r.. 15577

Do trumien
przybory 1 okucia 
papier krepowy 

poleca
K. NOWAK 

Poznań-Jeżyce, ul. Kra­
szewskiego 12, parter 
lewo. 15043

o m u n 1
w sprawie składania zeznań podatkowych za rok 1946.

W myśl przepisów § 9 rozporządzenia wykonawczego do dekretu o postępowaniu 
p o da tkowym (Dz. U. R. P. z 1947 r. Nr 5,~ poz. 27) obowiązani są złożyć zeznania 
podatkowe za rok 1946:

1. Zeznanie o obrocie: wszyscy podatnicy podatku obrotowego z wyjątkiem opła­
cających podatek obrotowy w formie ryczałtu,

2. Zeznanie o dochodzie (poniesionej stracie):
a) osoby fizyczne (także spadki nieobjęte), które w 1946 r. miały obowiązek 

prowadzenia ksiąg handlowych albo które prowadziły księgi handlowe, 
uproszczone bib gospodarcze,

b) osoby fizyczne (także spadki nieobjęte) nie wymienione pod punktem a), 
jeż»edi w roku 1946,osiągnęły dochód ponad 12 000 zł,

c) osoby prawne,
d) przedsiębiorstwa państwowe i samorządowe, niezależnie o-d tego, czy mają 

odrębną osobowość prawną, oraz przedsiębiorstwa i majątki, pozostające 
pod zarządem państwowym lub związków samorządu terytorialnego.

Wymienione wyżej grupy podatników mają obowiązek złożenia zeznań o obrocie 
i dochodzie na przepisowych formularzach właściwej miejscowo władzy podatkowej 
pierwszej instancji w terminie — o ile chodzi o osoby fizyczne (także spadki nieobjęte) 
— do dnia 31 marca 1947 r. — o ile chodzi o pozostałych podatników — do końca 
kwietnia 1947 r.

Obowiązek składania zeznań o dochodzie nie dotyczy osób, podlegających po­
datkowi gruntowemu, jeżeli obok gospodarstwa rolnego nie mają one innych źródeł 
przychodów lub jeżeli dochód, osiągnięty w roku 1946 z posiadanych oprócz gospodarstwa 
rolnego źródeł przychodów, nie przekroczył kwoty 12 000 zł.

Składane przez podatników deklaracje miesięczne na zaliczki podatku obrotowego 
I dochodowego nie zwalniają od obowiązku złożenia zeznań o rocznym obrocie i do­
chodzie (poniesionej stracie).

Podatnicy podatku dochodowego obowiązani są w. terminie wyznaczonym do skła­
dania zeznań, uiścić zaliczkę podatku dochodowego w wysokości różnicy pomiędzy 
kwotą podatku, przypadającego od zeznanego dochodu za rok 1946, a sumą zaliczek 
miesięcznych, naieżnych już i wpłaconych za ten rok.

Ponadto podatnicy podatku dochodowego — z wyjątkiem przedsiębiorstw państwo­
wych i związków samorządu terytorialnego oraz przedsiębiorstw i majątków, pozosta­
jących pod zarządem państwowym lub związków samorządu terytorialnego tak objętych, 
jak i nieobjętych planem gospodarczym Państwa oraz spółdzielni, należących do związku 
rewizyjnego -r- obowiązani są obliczyć i wpłacić dodatkowo podatek dochodowy według 
skali z art. 28. dekretu o podatku dochodowym od dochodu, osiągniętego z przed­
siębiorstw, jeżeli nadwyżka lub suma nadwyżek z tego źródła po sprostowaniu w myśl 
art. 27 wyżej wymienionego dekretu przekracza w stosunku rocznym 400 000 zł. •

Zaznacza się, iż w przypadku objęcia księgami handlowymi przedsiębiorstwa również 
innych źródeł przychodów, wyniki wykazane w księgach, uważa się za uzyskane 
z przedsiębiorstwa.

Nieuiszćzone w terminie płatności kwoty podatku stanowią zaległość, która ścią­
gnięta izostanie w drodze przymusowej wraz z kosztami egzekucyjnymi i dodatkiem 
za zwlokę.

Formularze zeznań wydają właściwe Urzędy Skarbowe i Urząd Rewizyjlny.
W razie niezłoźenia zeznania w terminie, wymiar podatku będzie dokonany na pod­

stawie materiałów, jakimi władza rozporządza, podatnicy zaś, którzy w przepisanym 
terminie nie złożą zeznań, ukarani zostaną grzywną w wysokości do 5 000 zł (art. 185 
Ordynacji Podatkowej wraz z zmianami wprowadzonymi dekretem z dnia 16 listopada 
1945 r. o podwyższeniu grzywien, kar pieniężnych, kar porządkowych oraz nawiązek —• 
Dz. U. R. P. Nt 56, poz. 312).

Niezależnie od powyższego, kto w zamiarzie uchylenia od ustawowej powinności 
podatkowej siebie lub osoby zastępowanej w zeznaniu do podatku lub w załącznikach 
do zeznania, albo w oświadczeniu, wyjaśnieniu lub w innym jakimkolwiek podaniu — 
świadomie podaje lub potwierdza nieprawdziwe okoliczności, albo świadomie zataja 
cokolwiek, gdy działanie takie lub zaniechanie może się przyczynić do udaremnienia 
wymiaru, bądź do uszczuplenia należnego podatku, podlega w myśl art. 176 Ordynacji 
Podatkowej karze grzywny w wysokości od jedno- do dwudziestokrotnej kwoty uszczu­
plonego lub narażonego na uszczuplenie podatku lub karze aresztu do sześciu miesięcy, 
albo obu karom łącznie.

Poznań, w marcu 1947 r.

3-356

3-615

Różne

\ zł
10,—

O

Wypożyczalnia eleganckich 
ubrań, fraków, smokin­
gów, sukien 1 welonów 
ślubnych. Ig.\ Ciesielski, 
Paderewskiego 1.

iLkarąmel"
l| Fabryka Cykorii-i Kawy Słodowej 
' i Edmund Staniszewską KrotoizynMi?

W. Gnieźnie 
skład 

z mieszkaniem 
w śródmieścia za 
zwrotem kosztów 

poszukuję.
Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 3-589.

Artykuł ?as+ępciy surowi kawy

Jr

3.
20,—

1.
2.

Wielkopolska "Wytwórnia Pasty do obuwia i podłóg

Jedyiia“ 14880

Poznań, al. Marcinkowskiego 7, tel. 43-23 1 21-04

7 STfMPLrt 
$ fPOZNAŃ

10922

„Stanka"
zaspakaja 
pcaąnieiue

MARIAN JANDA
Hurtownia dewocjónalii, galanterii 

i biżuterii sztucznej
poleca:

krzyże, figury świętych różnej wielkości, ksią­
żeczki do nabożeństwa, różańce, łańcuszki, me­
daliki oraz

GROSY PANA JEZUSA 
NA ZMARTWYCHWSTANIE PAŃSKIE 

w wielkim wyborze.
Poznań, Wielka 7. — Tel. 14-80

SZTANDARY
Chorągwie — Paramenta kościelne 

wykonuje fachowo i reperuje 
mistrz hafciarski

13347 STEFAN JAKUBCZAK
Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wildeckim)

Tylko kilka dni jeszcze 

trio rffMday!

W Legnicy (droga Chojnowska) odbywa się 
rozsprzedaż samochodów i części samochodo­
wych z demobilu Armii Czerwonej. Dopusz­
czone do kupna są wszystkie osoby bez ogra­
niczeń.

GŁÓWNY INSPEKTORAT 
SPECJALNEJ AKCJI LIKWIDACYJNEJ

Samochody i części samochodowe

MINISTERSTWA ZIEM ODZYSKANYCH 
Wrocław, ul. Kościuszki nr 14 — Telefon 81.

Fotografie nagrobkowe — 
(porcelanowe) wykonywa 
„EL-CHA-FILM", Warsza­
wa, Jerozolimskie 28. Pro­
wincję informujemy li­
stownie.

Dyrektor Izby Skarbowej 
(—) St. D u d o w i c j

TARYFA
opłat za przejazd tramwajami, autobusami i trolley- 
busami MiejsKiej Poznańskiej Kolei Elektrycznej.

Ważna od 1 kwietnia 1947 r.

4.
5.

6.

7.

Oplata za jednorazowy przejazd ............................ ..
Oplata ulgowa dla młodzieży do lat 14 OTaz dla woj­
skowych bez stopnia oficerskiego ..............................
Oplata za przejazd wozem służbowym w godzinach 
wieczornych ..................................................................
(Karty abonamentowe, karty jazdy bezpłatnej, bilety 
miesięczne nie uprawniają do przejazdu, ulgi w opłacie 
nie przysługują).
Opłata za bagaż lub za psa .........................................
Bilet miesięczny ulgowy na 60 przejazdów................
Z biletów tych korzystać mogą wszyscy pracownicy, 
których miesięczny zarobek łącznie z wszystkimi do­
datkami nie przekracza 8 000,— zł, jeżeli ich miejsce 
zamieszkania oddalone jest od miejsca pracy co naj­
mniej pięć przystanków.
Abonament miesięczny na nieograniczoną ilość prze­
jazdów:
a) na jedną linię .................................... ......................
b) na dwie linie ...........................................................
c) na sieć tramwajowy ................................................
d) na sieć tramwajową, autobusowy i trolleybusową..
e) bezimienny na sieć tramwajowy ...........................
f) bezimienny na sieć tramwajową, autobusową

i trolleybusową ........... . ..........................................
Abonament miesięczny szkolny na nieograniczoną 
ilość przejazdów:

na jedną linię ...... 
na dwie linie .........
na sieć tramwajowy

Z abonamentu szkolnego może korzystać młodzież 
szkól powszechnych, szkól średnich w wieku do lat 25 
i szkól wyższych w wieku do lat 30.

8. Umundurowani członkowie Milicji Obywatelskiej 
korzystają z prawa bezpłatnego przejazdu w ilości naj­
wyżej trzech osób równocześnie i to na przednim 
pomoście.

Poznań, dnia 26.3. 1947 r.

30,—
240,—

400,—
600,—
900,—

1 200,—
1500,—

2 000,—

\
150.—
200.—
250,—

3-637
PREZYDENT MIASTA 

(Mgr Sroka)

Wagi
uchylne tzw. automaty­
czne przesuwnikowe, 
dziesiętne, precyzyjne, 
analityczne, oraz od­
ważniki mosiężne, żeli­
wne, analityczne do­
starcza i kupuje J. Fi- 
giński, Fredry 1. Tel. 
25-55. * 14224

Drzewka 
owocowe

1 ozdobne
poleca zakwalifikowana 

szkółka drzew
Jan Woźny,!

Piątkowo, p-ta Poznań.
15287

Zawiadamiam,
że z dn. 1 kwietnia br. 

przyjmuję ładowania 
akumulatorów wszel­
kich typów przy al. 
Marcinkowskiego 18.

Z wielkim szacunkiem 
dla Klienteli — Alojzy, 
Leon Spychała. 15307

KONKURS
na stanowisko

technika dróg gminnych 
Uposażenie VIII—IX grupa plus dodatek tech­
niczny i zryczałtowane diety i koszta podróży.

Podanie wraz z odpisami świadectw kierować 
pod adresem: Powiatowy Zarząd Drogowy w 
Międzychodzie, Rynek nr 8. 15208

Przetarg
Ubezpiecźalnia Społeczna w Poznaniu, u1. Dą­

browskiego 12 ogłasza niniejszym przetarg nie­
ograniczony na dostawę artykułów piśmiennych 
i przyborów biurowych, oraz środków do utrzy­
mania czystości w biurach (proszki, ścierki, 
froter itp.). *

Oferty należy umieścić w nieprzejrzystej ko­
percie i złożyć do dnia 10. 4. 1947 r., godz. 10-tej 
w Sekcji Gospodarczej Ubezpieczalni Społecznej, 
pokój 232 — II ptr., z oddzielnym napisem „Ofer­
ta na artykuły piśmienne i przybory biurowe” 
oraz „Oferta na środki do utrzymania czystości".

Otwarcie ofert nastąipi w dniu 10. 4. 1947 r., 
o godz. 12-tej.

W ofercie należy również podać nr i datę re­
jestru handlowego.

Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega sobie pra­
wo dowolnego wyboru oferenta bez względu na 
cenę, oraz swobodnego uznania, ż» przetarg nie 
dal wyniku dodatniego.

Wszelkich informacyj udzieli na miejscu Ubez­
pieczalnia Społeczna (pokój 232). 15535

Ogłoszenie
Podaje się do publicznej wiadomości, że z dniem 

24 marca 1947 r. most przez rzekę Wairtę, na dro­
dze powiatowej nr 18. Międzychód—Drezdenko 
w km 0 200, z powodu częściowego uszkodzenia 
został aż do odwołania dla ruchu kołowego 
zamknięty.

Międzychód, dni* 25 marca 1947 r.
(T. Odynecki)

Kierownik Pow. Zarządu Dróg.

15209

Przetarg nieograniczony
Zarząd Gminny w Rydzynie ogłasza przetarg 

nieograniczony na gruntowny remont budynku 
szkolnego w Tworzanicach. Informacji co do ro­
dzaju prac udziela kierownik szkoły w Tworza­
nicach.

Oferty wraz z kosztorysem należy składać w 
Zarządzie Gminnym w Rydzynie w terminie dó 
dnia 10 kwietnia 1947 r.

r Zarząd Gminny zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru ofert wzgl. odrzucenia bez uwia­
domienia i podania powodu.

Rydzyna, dnia 25 marca 1947. 3-596
Wójf 

(Wawrzyniak)

Przetarg nieograniczony
na wykonanie izolacji cieplnej dla ogrzewania 
centralnego w oczyszczalni ścieków przy ulicy 
Serbskiej 140, obwieszczają Zakłady Siły, światła . ... .Wody stół. m. Poznania.

W gmachu przy ulicy Grobla 15, pokój 322:
1. udziela się informacji,
2. wydaje się formularze ofertowe,
3. można przejrzeć warunki, ,
4. do dnia 9 kwietnia 1947 r., godziny 9.30 na­

leży składać oferty w nieprzejrzystej, nie- 
firmowej, zalepionej i zalakowanej koperci® 
z napisem:

„Oferta do przetargu: B. P. K./7*,
5. dnia 9 kwietnia 1947 r., o godzinie 10-teJ 

odbędzie się otwarcie ofert.
Do oferty należy dołączyć:
1. dowód wpłacenia w kasie Zakładów wadium 

"w wysokości l°/o sumy zaoferowanej,
2. odpis świadectwa przemysłowego,
3. odpis rejestru handlowego.
Zakłady zastrzegają sobie prawo swobodnego 

wyboru oferenta względnie unieważnienia prze­
targu.

3-618
Naczelny Dyrektor Zakładów 

(—) mgr Schjnidt

X <
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Przyjmiemy natych­
miast do pracy 

PRAKTYKANTA 
ROLNEGO 

z ukończoną średnią 
szkołą rolniczą 1 2-let- 
nią praktyką. Zgłosze­
nia z odpisami świa­
dectw i życiorysem kie­
rować pod: Państwowe 
Zakłady Przemysłowo- 
Rolne w Masowie Wiel­

kim, poczta Lębork.
3-533

Książkowy(a)-kasjer(ka) — 
biegły w maszynopiśmie 
na dobrych warunkach na 
majątek państwowy od 
1. 4. potrzebny. — oferty 
„Głos Wielkop." nr 15227.

Panienka Inteligentna po­
trzebna do księgarni. ®f. 
„Głos Wielkop." nr 15199.

Gosposia lub dziewczyna 
z gotowaniem do domu le­
karza zaraz. Siemiradzkie­
go 3. 15194

Dziewczynka do dzieci po­
trzebna. Rzepeckiego 4a, 
m- 8. 15179

Lekarskie
•
g oiele lecznicze, inowro- 
ę| wskie, kwasowęglowe 1 
fi e — Poznański Zakład 

yrodoleczniczy, al. Mar- 
kowskiego 20, tel. 38-26. 

14010

Panienka do dziecka rocz­
nego potrzebna zaraz na 
dobrych warunkach. Da­
szyńskiego 149, m. 6. 15185

Kosmetyczne zabjegi sta­
rannie wykonuje Instytut 
Kosmetyczny pod kier. — 
Emilii Suszkowej, Słowac­
kiego 32, m. 5, tel. 47-91.

‘ 14802

KSIĘGOWY
obeznany z księgo­
wością przebitkową 
do większego przed­
siębiorstwa przemy­
słowego natychmiast 

potrzebny.
Oferty nr 1009 „Czy­
telnik", Armii Czer- 
wonej 1. 15293

Wolne posady

Potrzebna gospodyni z go­
towaniem. Warunki do o- 
mówienia. Wiadomość Dą­
browskiego 23 m. 2, od 
godz. 11—13. 14709

Uczeń lub młodszy pomoc­
nik handlowy z utrzyma­
niem potrzebny zaraz. Zgł. 
z życiorysem. Skład Żela­
za, Stargard Szczeciński, 
ul. Armii Czerwonej 93.

15176

Pomocnik fryzjerski może 
się zgłosić zaraz na wy­
jazd na zachód. Zgłoszenia: 
M. Duszyński, Poznań, ul. 
Prusa 4, m. 2. 14762

Gosposi uczciwej z dobrym 
gotowaniem poszukuję. Re­
ferencje wymagane. Zgło­
szenia od godz. 15-tej: Sien­
kiewicza 6, m. 7. 15237

Gosposia potrzebna do 2 o- 
sób na stałe. Zgłoszenia: 
Kiosk, Dąbrowskiego 89.

14832

Gospodyni domu do wszy­
stkiego ze spaniem potrze­
bna od 1. 4. Sw. Marcin 
nr 66/67, m. 17. 15258

Potrzebni czeladnicy szew­
scy na dobrą robotę dam­
ską oraz cholewkarz. Al. 
Marcinkowskiego 18, skład. 

13765

Fryzjer potrzebny na wy- 
pomóżkę. Dąbrowskiego 69. 

15254

Technik dentystyczny (lub 
techniczka), biegły w tech­
nice, na pół dnia w Pozna­
niu potrzebny. Oferty „Gł. 
Wielkopolski'1 nr 14916.

Starszy kawaler, pisarz po­
dwórzowy, skromnych wy­
magań, znajdzie spokojne 
zajęcie na wsi. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 15244.

Gosposia dobrze gotująca 
zaraz potrzebna. Ul. Cicha 
17. 15372

MONTERÓW
i TOKARZY
za specjalnym wy­
nagrodzeniem.

Brzeskiauto, Jak. Wuj­
ka 8. 15228

Robotnicy młodociani po­
trzebni. Fabryka Wozów, 
Rybaki 4/6. 15360

Kowal z praktyką budowy 
wozów potrzebny. Fabryka 
Wozów, Rybaki 4/6. 15359

Dziewczyna wiejska goto­
waniem, dobrym wynagro­
dzeniem. Poznań, Fredry 3 
m. 7. 15143

Panienki do podnoszenia 
oczek potrzebne. Jóźwiak, 
św. Marcin 50. 15133

Orkiestra wojskowa w 
Szczecinie przyjmie na­
tychmiast muzyków, jako 
podoficerów zawodowych, 
elewów oraz poborowych. 
Informacja: Poznań, Je­
życka 35, m. 18, godz. 14 
do 16-tej. 15358

O(,ŁOS7EMA DROBIĘ 5JSS-5?
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano 
do l»-tej w Poznaniu przy uL Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75 — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada.

i Sprzedam leżankę, łóżko, 
stolik nocny, 2 stoły, krze­
sła, szafę i szafonierkę. —

; Czesława 9. m. 13. 15216

Sprzedam maszynę do lo­
dów. Sw. Marcin 14^rn. 11

1525!

Dziewczę do posyłek po­
trzebne. Wodna 22, kwia­
ciarnia. 15303

Gospodyni odpowiedzialna 
do samodzielnego prowa­
dzenia domu od 1. 4. po­
trzebna. Pensja 3000,— 1 do­
bre utrzymanie. Zgłosze­
nia: Firma Chrzanowski, 
pl. Wolności 2, przy kasie. 

15301

Kursy kroju męskiego 
i damskiego zatwierdzone 
przez Kuratorium Okręgu 
Szkolnego rozpoczynają 
się 1 kwietnia. Poznań, 
Focha 86, Przybylski.

15045

Kroju 4 tygodnie, zamiej­
scowym stancja. Jeżycka 
nr 45, m. 9. 15175

bzuka posady

Maszynistka wykształcenie 
średnie, poszukuje posady. 
Of. „Głos Wlkp.“ nr 14794.

Dziewczyna, lat 48, poszu­
kuje posady u starszego 
państwa z gotowaniem, 
ff.: „Gł. Wlkp." nr 3-577.

Fryzjer poszukuje stałej 
posady. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 14961.

Ekspedient bławaty kon­
fekcja dzielny w swym 
zawodzie poszukuje pracy 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 15024.

Inteligentny • młodzieniec 
poszukuje nauki w. charak­
terze ucznia fotograficzne­
go. Of. „Gł. Wlkp.“ nr 14825.

Szkoła tańców, plastyki, 
stępa, baletmistrza Igna­
cego Szczurka, Przecznica 
nr 2, parter. 15286

Osobiste

Nowootwarta wypożyczal­
nia książek poleca ostatnie 
nowości. Poznań, Kraszew­
skiego 16. 3-437

Hailo uwaga! Nadeszły naj­
nowsze szlagiery w świe­
żym transporcie płyt gra­
mofonowych. — Sprzedaż 
również bez dostarczenia 
starych płyt. Również po­
lecamy noże do cięcia szkła, 
grzałki elektryczne i poń­
czoszki do gazu 1 wielki 
wybór w harmonijkach 
ustnych. „Emka", Wroc­
ławska 30. 15353

Księgarnia Naukowa, Po- | 
znań, Ratajczaka 36, pole- ' 
ca: książki szkolne, nauko­
we, powieściowe, druki 
księgowości „Perfecta". — 
Zamiejscowym pocztą. — 
Kupno, sprzedaż, wymiana I 
książek używanych. 13554 j

Biurka, szafy, stoły, różne 
inne meble biurowe, wiel­
ki wybór — ceny korzy­
stne. Janiak, Rybaki 6 w 
podwórzu. 14005

Kuchnie różne fasony oraz 
kolory korzystnie. Janiak, 
Rybak! 6 w podwórzu. 14002

Tapczany.- dobre wykona­
nie, fotele, 'różne inne me­
ble, korzystnie. , Janiak, 
Rybaki 6, w podwórzu.

14003

Zamiast Taśmy do włazów 
dostarcza wszelkich pier­
ścieni uszczelniających do 
włazów i lokomobil — 
„ARTEBE", Kantaka 10.

3-512

Płaty w occle oraz moto­
cykl 100 sprzedam. Telefon 
97-78. 15118

Tapety, wycieraczki pole­
ca. Zb. Waligórski, Wielka 
9, I ptr. 14481

Walne Zebranie
Zrzeszenia Kupców Miasta Poznania

wyznaczone na dzień 28 marca br. z powcdu 
równocześnie odbywających się rekolekcyj 
kupieckich hie odbędzie się w tym dniu, lecz

w piątek, dnia 11 kwietnia br. o godz. 19-tej 
w auli Akademii Handlowej Zarząd.

3-622

Pokój stołowy dębowy, ga­
binet męski, szafę z lu­
strem sprzedam. Zgłosze­
nia: Skarbowa 17 m. 5 — 
od 9—11-teJ godz. 15138

Psa ostrego sprzedam. Pie­
kary 13b, skład. 15044

Kamienica 4-piętrowa, ide­
alną połowę sprzeda 2 milj. 
zł Gospodarz, Szwajcarska 
nr 20. 15101

Opel Super pierwszorzę­
dny stan sprzedam. Zgło­
szenia: Niecała 16 m. 3.

15004

Wagi uchylne osobowe i 
inne naprawia fachowo ■ 
sprzedaje kupuje Woroch
Wały Jagiełły 4. 14994

Powózkę prawie nową na 
patentowych osiach i rtia- 
nerz 38-obrotowy sprze­
dam tanio. Poznań-Fabia- 
nowo, Kościuszki 56. 15032

Krowę na ocieleniu, konia 
klacz.. Kopczyńskiego 31. 

15096

Farby, pokosty, nitro-la- 
kiery. „Tlen", Hurtownia 
Artykułów Malarskich, Po­
znań, ul. Strusia 9 (centra­
la), ul. Ogrodowa 4 (filia). 

14905

Sypialnie, jadalnie oka­
zyjnie. Kopernika 3, Sto­
larnia. 15057

Sianko wielkanocne. Tel.
87-21. Rzepeckiego 4a m. 7 

14926

Pianino pierwszorzędne — 
okazyjnie sprzedam. Ko­
pernika 6 m. 12. 14942

Pszczoły pawilon 10 uli 
4 pnie sprzedam zaraz — 
Stęszew firma Płótno — 
W. Różański-. 14963

Tapczan, leżankę, 6 krze­
seł, sprzedam. Tapicernta 
Szwajcarska 10. 14793

Motocykl 500-tka z przy- 
czepką NSU sprzedam. — 
Osiedle Warszawskie, Ko- 
strzyńska 7, m. 4. 15212

Kamienicę, idealną poło­
wę, składami, przy Parku 
Wilsona, 2600 000 sprzedam. 
Of. „Głos Wiko." nr 15206.

Sprzedam motocykl setkę 
na biegu. — C&abarczyk, 
Strzelecka 37, od godz. 13 
do 15-tej. -15205

Okazja! Materiał przedwo­
jenny, resztka, na damski 
kostium, płaszcz, kolor 
miodowy, tanio sprzedam. 
Matejki 67, m. 3. 15203

POCZTÓWKI wielka­
nocne i inne (fotografie) 

poleca
Dom Handlowy 

JOZEF KAMIŃSKI 
Poznań, ^3-go Lutego 
(Pocztowa) nr 23, m. 6, 
telefon 14-35. 15306

Anarat destylacyjny 
wody sprzedam. Dom Han 
dlowy „Okazja", Grobli 
nr lb. 2-61'. .

Radioodbiorniki, lampy ra 
dfowe, żarówki, anody 
akumulatory, baterie, pły 
ty- Sprzedaje — kupuji 
„Radiomechanika'' — Po­
znań, św. Marcin M, tele­
fon 12-38. lSJłT

Sprzedam maszynę szew 
ską „Singera" oraz Start 
meble. Ostrówek 10/11, ml 
Zgłoszenia w godzinach 1! 
do 20-tej. 15241

Przetwornicę na zmienny 
wózek dziecięcy, samo­
chód dziecięcy. — Grun­
waldzka 17, m. 5. 1524:

Obraz olejny sprzedam. -
Szamarzewskiego 1, m. 6

1527

Sprzedam wózek spacero­
wy. Winogrady, Warzywni 
nr 15, po godz. 17-tej. 1536*

Samodzielny auto - mecha­
nik, kawaler, 7 lat prakty­
ki, 2 na kierowniczym sta­
nowisku, szuka odpowied­
niej' posady, •najchętniej 
z mieszkaniem. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 15233.

Poważna spółdzielnia spo­
żywcza w Poznaniu poszu­
kuje rutynowanego kie­
rownika z branży spożyw-1 
czej. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 14977.

----------------------------------------------------------
Gosposia potrzebna do 
adwokata. Wały Leszczyń­
skiego 2, I ptr. 15078

Dziewczynka do posyłek 
potrzebna. Marcinkowskie­
go 19 (skład galanterii).

15351
Inteligentna osoba do sa­
modzielnego zajęcia się 
dziećmi ha dobrych wa­
runkach potrzebna. Wspól­
na 45, m. 1. 15350

Blacharz instalator potrze­
bny zaraz. P. Wawrzynia­
ka 7. 15008

Posługaczka do biura raz 
tygodniowo potrzebna. — 
Mielżyńskiego 16, podwó­
rze, parter. 15348

Ogrodnik samotny potrze­
bny Maj. Popowo Kościel­
ne pow. Wągrowiec. 14978

Ekspedientka rzeźnicka za­
raz potrzebna na stałe al­
bo na wypomóżkę. Ma­
tejki 67. 14991

Szlifierz (szlifierka) wy­
kwalifikowany potrzebny, 
względnie , dam pracę w 
dom. Kruk, jubiler, 27Gru­
dnia 2. ’ 15347

Przychodnia dziewczyna 
do prac domowych, bez 
gotowania, potrzebna. Żu- 
pańskiego 2, m. 4. 15331

KREŚLARKI, siły pier­
wszorzędnej, ze znajo­
mością pisania na ma­
szynie, na dobrych wa­
runkach, poszukuje — 
arch. DERDA, Poznań, 
Bukowska 11, tel. 67-34. 

15302

Czeladnik szewski na re- 
i peracjepotrzebny. Daszyń- 
I skiego 65. 15326

Pomoc domowa potrzebna. 
Dobrze zapłacę. Daszyń­
skiego 127, m. 19. 15325

Krawcowe dobre siły po­
trzebne zaraz. „Nina", Po- 

1 tockiej 5 przy Focha. —
Tel. 69-53. 14940

Ślusarz - spawacz na stałe, 
lakiernik na nitro doryw­
czo, potrzebni. Jarochow- 
skiego 50, m. 3. 15319

Pomocnik fryzjerski na 
stałe — uczennica i uczeń. 
Poznańska 5. 14946

Kucharka samodzielna z 
praktyką potrzebna na­
tychmiast do Państwowe­
go Zakładu Szkolnego ul. 
Wawrzyniaka 45. 14947

Potrzebna panienka, miła, 
czysta, uczciwa, do sprze­
daży pieczywa w piekarni 
Poznaniu. Warunki do o- 
mówienia. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 15318.

Pomocnik szewski może 
się zgłosić. Dąbrowskiego 
nr 44, m. 2. 14786

Specjalistę do urządzeń 
Chłodni natychmiast po­
szukujemy. Warunki do 
omówienia na miejscu — 
Rybcentrala, Gorzów n. W.

3-187

Potrzebny książkowy z 
branży zbożowej i do pro­
wadzenia ksiąg sklepu mie­
szanego. Zgłosz. z odpisem 
świadectw, referencjami i 
podaniem warunków przyj­
muje Gm. Sp. Samopomoc 
Chłopska w Koźminie.

3-585

Rutynowana maszynistka 
potrzebna. — Zgłoszenia 
„PAP", Mielżyńskiego 8 
od 10—12-tej. 3-616

Pracownica domowa do­
brym gotowaniem potrze­
bna dla 2 osób u lekarza. 
Zgłoszenia: Matejki 68 m. 
6. godz. 14—17. 15416

Posługaczka potrzebna za­
raz. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 15201.

Krawcy dobre siły na pra­
cę miarowa, dobre warun­
ki zaraz. Chudek, Drezden­
ko, Stary Rynek 7. 15374

Konserwiarza odpowie­
dzialnego do przetworów 
owocowych i warzywnych 
poszukuje Powiatowa Spół­
dzielnia Rolniczo-Handlo­
wa w Szczecinku, pl. Wol­
ności 11, tel. 433 i 254. Zgło­
szenia piśmienne lub oso­
biste. 15236

Przyjmę czeladników ma­
larskich i robotnika młod- 
szegp. M. Piechocki, mistrz 
malarski, Poznań-Dębiec, 
Bogumińska 7. 15378

Dziewczyna do dwojga 
dzieci i lekkich prac do­
mowych potrzebna. Jeske- 
go 2 m. 16. 15379

Potrzebni zaraz maszynistka 
młodsza, pisząca biegle 
na maszynie, znająca 
prace biurowe;

KREŚLARZ 
młodszy, z branży in­
stalacyjnej wzgl. budo­
wlanej, szybko orien­
tujący się, pilny, su­
mienny.

Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 15290.

Robotnik młodszy, samot- 
ny, uczciwy, do karuzeli, 
wtpodróż, z utrzymaniem, 
potrzebny. Ul. Norwida 4, 
m. 9. 15317

Dziewczynę, wyjazd, pół­
torarocznego chłopca. Krę­
ta 5, m. 3. 15314

Murarze mogą się zgłosić. 
Wielkopolska Spółka Bu­
dowlana, Spółka z o. o., 
Poznań, ul. Marsz Focha 
nr 130/132. 15288

Korespondencyjne Kursy 
Księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. poczt. 105. 3-208

Biegła maszynistka z ste­
nografią, znajomość wszel­
kich prac biurowych, szu­
ka posady. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 15223.

Inteligentna uczciwa przyj­
mie prowadzenie domu u 
osoby samotnej. Zna rów­
nież szycie i pielęgniar­
stwo. Łaskawe oferty po­
daniem warunków „Głos 
Wielkopolski" nr 15210.

Rolnik starszy poszukuje 
zaraz zaufanej posady. — 
Zgłoszenia: ’ „Czytelnik", 
Gniezno, Dąbrówki 1.

2-594

Rutynowany kslęgowy-bl- 
Jansista, wieloletnią prak­
tyką w handlu, spółdziel­
czości i przemyśle, zmieni 
z 1. 4. stanowisko. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 15184.

Ślusarz poszukuje portier- 
stwa. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 15172.

Szukam posady branży ga­
stronomicznej, długoletnia 
praktyka. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 15275.

Gosposia-kucharka poszu­
kuje posady. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 3-598.

Ukończonym kursem han­
dlowym 1 roczną praktyką 
księgowości poszukuje po­
sady. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 3-601.

Początkująca — znająca 
księgowość i maszynopis- 
mo, szuka posady. Obojęt­
nie jaka miejscowość. Of. 
„Głos Wielkop." nr 15371.

Zdolne biuralistki z ukoń- 
cz.onym kursem pisania na 
maszynie polecam. Piotr 
Pieprzycki, al. Marcinkow­
skiego 26, tel. 23-62. 15366

Ogrodnik żonaty z jednym 
dzieckiem, szkółkarz, z dłu1- 
goletnią praktyką, szuka 
posady. — Oferty nr 153: 
„Czytelnik", Daszyńskie­
go 48. 15330

Poszukuję pracy domowej 
z gotowaniem. Oferty nr 
1005: „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 15294

Szofer-ogrodnik. kawaler, 
szuka posady. Miejscowość 
obojętna. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 15291.

Nauka

Kursy pisania na maszy­
nie ślepą metodą, wszyst­
kimi palcami. Piotr Pie­
przycki, Poznań, al. Mar­
cinkowskiego 26, tel. 23-62. 
Dla zamiejscowych kursy 
listowne. 10736

Handlowy Kurs Półroczny 
rozpoczynam 1 kwietnta. 
Kursy Handlowe Smól- 
skiego, Wawrzyniaka 33. 

3-201

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter.

14357-

67“W okresie od dnia

LJzS 3 kwietnia do1O-kwi8tn’al)r.wł.r@ z powodu ujęcia remanentów

magazyny i biura

iiwiiLJ ILill !.flwl linilUk

Oddział Wojewódzki
w Poznaniu, św. Marcin 65

będą zamknięte
z wyjątkiem : Hurtowni tekstylnej przy Pl. Wol­

ności 17,
Magazynu przy ul. Promienistej, 

które pozosłają czynne
do dnia 3 kwietnia br. włącznie

3-611

Odwołuję, jakobym powie­
działa, że Kazimiera Mrów­
czyńska jest adoptowaną 
przez rodziców naszych. 
J. Adamczyk, Toruń. 3-587

SKORY SUROWE

Sprzedaże

Meble różne, wielki wy­
bór, korzystnie. Janiak, 
Poznań, Rybaki 6, w po­
dwórzu. 10524

Magazyn mebli, jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapcza­
ny, fotele — Banaszyński. 
Poznań, Półwiejska 20, tel. 
43-56. 3-117

Wielki wybór mebli: ja­
dalnie, sypialnie, kuchnie, 
gabinety, poleca Swarzędz- 
ki Magazyn Mebli Stefan 
Konieczny, Poznań, Stary 
Rynek 98—100, wejście z ul. 
Żydowskiej. 12554

sztandarówV

wszelkie dodatki
poleca
Dom Mody „Femina",

Fredry 4. 15142

Wytwórnia Wykwintnej 
Galanterii Skórzanej w 
Poznaniu poleca w wiel­
kim wyborze najtaniej 
eleg. torebki damskie, naj­
nowsze modele, teki, -wa­
lizki, parasole, laski. — A. 
Pieprzyk, Walki Młodych 6 
(Podgórna).________ 12596
Damskie drewnlaczki, kor­
kowce, letnie pantofelki z 
płótna i taśmy, eleganckie, 
najtaniej. Focha 29 m. 8, 
front. Tel. 73-09. 12331

Drewnlaczki, przepiękne 
modele, poleca hurtowo 
„Botina" Kraków, Stra- 
domska 5. 11956

Pianina, fisharmonie pole­
ca korzystnie Poznański 
Skład Pianin, Ogrodowa 1, 
przy narożniku Półwiej- 
sklej, _____________ 13188

Maszyna do łańcuszków 
do materacy, do sprężyn 
klamerkowych, — balans 
ciężki, 8 opon używanych 
4,75—17 sprzedam Poznań, 
ul. Rataje 44, telefon 24-91 

14975

Kuchenne urządzenia pię­
kny kolor również na za­
mówienie 100 modeli. Za­
kład stolarski Kramarska 
8 przy Wronieckiej. 14812

Motor ropny Diesel 27 km 
stojący sprzedam. Zgłosze­
nia Poznań, ul. Rataje 44, 
telefon 24-91. 14974

Gabinet dentystyczny — 
świetna placówka, prowin­
cja, mieszkanie. — Dolna 
Wilda 40, m. 4, przed po­
łudniem. 14842

Samochód ciężarowy Opel-
Blitz, 3,5 tony. Tel. 30-32 —
40-72. 14907

Place budowlane, okolica 
Chociszewskiego 1 Słonecz­
nej, sprzedamy. —, Spółka 
Osadnicza, plac Wolności 
nr 15, pokój 128. 14870

Piżmowców
TCHÓRZY, ELEK, WYDR, LISÓW krajowych 
kupuje stale — płaci najwyższe ceny

Fa. JAGSZ, Poznań, al. Marcinkowskiego 21, 
naprzeciw Narodowego Banku Polskiego — 
Telefon 39-18.

15369

Leżanki, tapczany, fotele, 
materace. „Rekorda", ul. 
Kurzanoga (boczna Ratu­
szowej). 3-464

Celofan 1 płótno introliga­
torskie najtaniej Jan Siu- 
decki, 'Łódź, Piotrkowska 
nr 44, tel. 181-32. 3-506

Willę komfortową, dużym 
ogrodem, przy Ostrproga 
z powodu wyjazdu za 
1 600 000 sprzedam. Rzeczy­
pospolitej 4 m. 2. 15231

Maszynę do szycia, bardzo 
dobry stan. Śniadeckich 16. 
m. 5. 15159

Tapczany, fotele, dobrym 
wykonaniu, sprzedaje — 
Pfeil, tapicernia, Małec­
kiego 33. 14610

Maszyna do szycia. Sw. Jó­
zefa 6, m. 21. 15160

Kasę rejestracyjną „Na- 
tional-Krupp" okazyjnie 
sprzedam. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 15253.

Maszynę ^mereżkarkę Sin­
gera sprzedam, —• Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski"- nr 15200.

Tłocznię, l>/« tony ciśnie­
nia — wraz z matrycami 
szewskimi. Stanisław Czo- 

•snowskl, Kostrzyn Wlkp. 
15196

Dwa żelazne łóżka. Mic­
kiewicza 27, m. 5. 15192

Rower damski, jak nowy. 
Kanałowa 7, m, 23, godz. 
od 16-tej. 15190

Radio 7-lamp., prąd zmien­
ny. Daszyńskiego 107, m. 27.

15187

Motocykl DKW 100 sprze­
dam. Najchętniej zamienię 
na silniejszy. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 15183.

Maszynę do szycia, nową, 
gabinetową, sprzedam. DąT 
browskiego 42, m. 17.

15182

Tapczany, znane solidnego, 
gustcwnego_wykonania no- 
leca pracownia tapicerska 
Olenderćzyk, M. Focha 78, 
drugie podwórze. 15180

Praktiflex, 2 obiektywy, 
Blotar 2 Triotar 4, tanio. 
Chełmońskiego 19, m. 7.

15178

Sportka, łóżeczko. Matejki 
nr 65, m. 7, dom ogrodowy. 

15171

Samochód osobowy Ford, 
limuzyna, na chodzie, do­
brym stanie, prywatna re­
jestracja, tanio oddam. — 
Wiadomość: tel. 37-69.

ł 15169

Kamienicę 2-piętr., skła­
dami. w centrum Gniezna, 
za 2 250 000 zł, bez obciąże­
nia, zaraz sprzedam. Ofer­
ty: Oddział „Głosu Wiel­
kop." Gniezno nr 15167.

Wózek ręczny dwukoło­
wy silny. Grunwaldzka 15 
m. 3. - 15380

Samochód osobowy stan 
pierwszorzędny 6-cylin- 
drowy sprzedam. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 1538i.

Jadalnię używaną 1 sztuki 
pojedyncze sprzedam ko­
rzystnie. Telefon 67-10. 
godz. 8—10, 18—20. 15382

Doip piętrowy, piekarnią, 
składem, wolnym miesz­
kaniem 2 pokoje i kuchnia, 
w powiatowym mieście za 
1 250 000 zł zaraz sprzedam. 
Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" Gniezno nr 15166.

Wózek dziecięcy, nowy, 
autko, okazja. Lodowa 41a, 
m. 1. 15242

Radio Elektrit, 3 zakresy, 
zmienny. Pamiątkowa 21, 
m. 8. 15239

Maszyna do szycia, wózek 
dziecięcy, sportka. Zago­
nowa 3, m. 3, Winogrady, 
od 16—18-tej. 15257

BIELSKIE
materiały - podszewki

zakup 
sprzedaż

W. Trojanowski
Poznań, św. Marcin 18

101 li 

Fortepian koncertowy — 
sprzedam okazyjnie. Wro- 
niecka 10, m. 4. 14854

Wózek dziecięcy, dobra 
utrzymany, sprzedam. — 
Umińskiego 5, m. 14. 1536:

Motorek Evcet do kajaka 
łodzi. Tel. 13-43. 15361

Powózka ogumiona ora? 
2 półszorki (roboczy 1 wy­
jazdowy) sprzedam. Gar- 
bary 20, m. 10. 1533’

Wózek-dziecięcy sprzedam 
Strzelecka 34, m. 5. 1533!

Szkło, porcelanę restaura­
cyjną, nakrycia niklowa­
ne, termosy, lampy nafto­
we, cylindry poleca Ma­
rian Lesińskl, Żydowski 
nr 33, tel. 10-65. 153S4

Obraz Serce Jezusa, 70X.10<
(olejny). — Za Bramką 9
m. 12. 15331

Dwa łóżka, 2 obrączki ślu- 
bne 333, sprzedam. — Prą- 
dzyńskiego 57, Pawlicki.

1532!

Kanapa pluszowa, dobryrr 
stanie, korzystnie. — Ul 
Przemysłowa 53, m. 3.

1532!

Okazja! Sprzedam futrc 
karakułowe w dobrym sta­
nie, na wysoka figurę. Ce­
na 150 000. Telefon 47-41.

15321

Sprzedam wytwórnię lo­
dów, maszyna 40»ltr,. bu­
fet, konserwator marmu­
rowy, stoliki marmurowe, 
krzesła, 4 stoiska. Restau­
racja, Mosina, Rynek 28.

1532!
Kiosk murowany sprze­
dam, wydzierżawię. Infor­
macje: Mokra 17a, m. 4.

15311

Kuchnie nowoczesne, ame­
rykanki 1 Inne fasony, po­
leca tanio Stolarnia, Gro­
bla 18. 15365
Motocykliści! Wspaniałe 
buty oficerskie 42, nieprze­
makalne. Warsztat szew­
ski, św. Marcin 27. 1530/

Maszynę szewską sprze­
dam. Żupańskiego 17 (war­
sztat). 1510!

Sprzedam 6 krzeseł i stół
okrągły. Za Groblą 5, m. 2

15297

Fortepiany, pianina, fis­
harmonie, sprzedaje i ku­
puje Magazyn Fortepia­
nów, św. Marcin 22, po­
dwórze, tel. 23-91. 14886

Trawka papierowa, bom­
bonierki, jajka. Załachow- 
ska, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 16 I, tel. 14-94.

14691

Sok surowy
wiśniowy, 
jeżynowy, 
malinowy 

nadszedł.
Biuro Dostaw — K. 
Grabowski, Langie­
wicza 3. Tel. 40-94. 

15343

Dom rodzaj willi 4 pokoje, 
kuchnia, balkon, morga o- 
grodu blisko Poznania, ce­
na 400 000 sprzeda Metelskl, 
św. Marcin 13. 14680

Kamienice — Wille — Do­
my — Parcele — Gospo­
darstwa — Okazyjnie po­
leca. Transakcje przepro­
wadza fachowo, solidnie 1 
dyskretnie F-ma „UNION" 
Poznań, .Rzeczypospolitej 
nr 4. 12823 I

Sprzedam narzędzia bla- 
charsko-instalatorskie, ku­
pię prasę dużą lub zamie­
nię na małą (balans). Of.: 
„Głos Wielkop.** nr 15049.

Pianina najkorzystniej u 
fachowca. Drygas, Skarbo­
wa 15. 15148

Tapczan nowy, leżankę 
sprzedam. Grzybowski, ul. 

,’ółwiejska 31. 15100

Dziurkarkę do bielizny. —
Sw. Marcin 6, m. 21. 15161

Samochód osobowy, Adler 
Junior, po generalnym re­
moncie, na dobrych opo­
nach. Wiadomość: Poznań, 
pl. Wolności 14, u portieła.

15163

SjChafhausena, -złoty, no­
woczesny, 3-kopertowy — 
cacko, sprzedam. Oferty 
z podaniem ceny „Głos 
Wielkopolski" nr 3-602.

Platformę na gumach. Po­
znań, Wioślarska 59. 15162

Do sprzedania dom w Koź­
minie koło Krotoszyna, 
Kaliska 9. — Wiadomość: 
Łódź, Narutowicza 6, tele­
fon 154-67. Adwokat Igna­
cy Lewer. 3-586

Maszyna, tłocznia drukar­
ska, Etama DRPa C 80. 
Wiadomość: Focha 74, m.3. 

15226

Sprzedam psa, 1 rok, bia­
łego szpica. Polna 3, m. 1.

15225

2 elektryczne żelazka, Te- 
lefunken 2-zakres„ odku­
rzacz elektryczny „Miele". 
23 Lutego 13, m- 14. 15220

Kuchnie, łóżka 1 nocne 
stoliki okazyjnie. Stolar­
nia, Kręta 4. 15219

Radio 4-lamp., stalówki.
Karwowskiego 1, fryzjer. 

15217

i

Dom w powiatowym mle>- 
ście z dużym placem, na­
dający się na wszelki in­
teres budowlany, spe- 
dytorstwo, w śródmieściu, 
na sprzedaż. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 3-590.

Dom piekarnią, cukiernią 
pierwszorzędne urządzenie, 
piec rurkowy, całość przy 
kupnie wolne (miasto po­
wiatowe, Poznańskiem) — 
1800 000, sprzeda Grusz­
czyński, Wawrzyniaka 22 

15282

Kamienicę rynku powiato­
wym mieście, skład mie­
szkanie-wolne, 900 000- — 
sprzeda Gruszczyński, Wa. 
wrzyniaka 22. 15281X
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Okręgowy Oddział Spożywczy
w Poznaniu — ul. Składowa 4

«•

że z 
dzie

zawiadamia,
powodu remanentu kwartalnego bę- 
mial

zamknięte
magazyny hurtownie P. M. Sol. i P. M. T. 
oraz działy sprzedaży w następujących 
dniach:
a)

b)
c)

magazyny nr nr 1, 3. 6 i 11 z towarami 
kontyngentowymi oraz pochodzącymi 
z dostaw UNRRY w dniach 31. III. oraz 
1. i 2. IV. 1947.fi;
hurtownie P. M. T. w dniu 31. III. 47 
magazyn nr 8 z towarami wolnorynko­
wymi oraz hurtownia P.M.SoI. w dmach 
3./ 4. i 5. IV. 1947 r. 151M
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Kupna______
Sznury 1 szczeliwa konop­
ne, bawełniane, azbesto­
we oraz kauczuk kupuje 
„Artebe", Kantaka 10. 3-1

Pasy skórzane, parciane, 
gumowane kupuje ;5o naj­
wyższej cenie „Hatech", 
Marcina 65. 3-101

Maszyny wszelkiego ro­
dzaju do obróbki żelaza, 
drzewa kupuje stale „Ha- 
tech“, Marcina 65. 3-105

Tokarnie, heblarki, frezar­
ki, wiertarki kupuje „Ha­
tech", Marcina 65. 3-102

Węże parciane nowe 1 uży­
wane kupuje stale „Ha­
tech", Marcina 65. 3-100

Maszyny, narzędzia do ob­
róbki drzewa 1 metali — 
wszelkiego rodzaju okucia 
budowlane 1 meblowe sta­
le kupuje Dom Handlowy 
„Okazja", Grobla lb. 3-108

Motory elektryczne kupu­
je stale f-ma „Energia", 
Poznań, 23 Lutego 23 (da­
wniej Pocztowa), tel. 34-92.

3-147

Kalkę maszynową, techni­
czną, ołówki, cyrkle, su­
waki, artykuły rysunko­
we i biurowe kupuje księ­
garnia Gierczaka, Poznań, 
Daszyńskiego 59. 13799

owczą stale 
kupuje po najwyższych 
cenach 1 wymienia na 
włóczki kolorowe, tak­
że za pośrednictwem 

poczty.

WILNA

W4MANA-HURT.
Uprawniona Agentura 
Ministerstwa Przemy­
słu — Centrali Krajo­
wych Surowców Włó­

kienniczych 
POZNAN

nl. Roosevelta 19, 
tel. 70-57 

Oddział w Bydgoszczy, 
Dworcowa 54, tel. 33-13. 
Biura czynne od 8—15* 

w soboty od 8—13. • 
11972

Użyska kalkowe 
i rolkowe hlki 

oraz rolki
w każdej Ilości zakupi 

Centrala 
Łożysk Kulkowych 

Poznań,
ul. Fr. Ratajczaka 15 
(pod Kinem „Apollo") 

3-609

Widię w płytkach kupuje 
w każdej ilości „Hatech", 
Marcina 65. 12775

Kupuję włosie różnego ga­
tunku, płacę najwyższe ce­
ny. Wyrób włosianek kra­
wieckich. Turek, Kazi­
mierz Grzelewski. 13914

Łożyska kulkowe, pasy 
transmisyjne, węże par­
ciane, manometry, arma­
turę mosiężną oraz wszel­
kie artykuły techniczne 
kupuje A. Glaser i Syn, 
Poznań, ul. Ratajczaka 15 
(w pasażu), tel. 27-39. 11138

„Aria" Artykuły biurowe, 
Przybory szkolne, Poznań, 
Szkolna 10, tel. 25-47. Za­
kupujemy w każdej Ilości 
papiery rysunkowe, kalkę 
techniczną 1 maszynową, 
przybory kreślarskie, cyr­
kle, taśmy do maszyn, o- 
łówki, staniol i wszelkie 
papiery biurowe, maszy­
nowe itp. 12146

Widia płytek różnych wy­
miarów. Szellaku ciem­
nego jasnego zakupi „Te- 
bako", Warszawa, Hoża 27 

3-469

Samochodowe części, — 
pompki wtryskowe 1 roz­
pylacze do motorów Die- 
sel‘a, tłoki 1 łożyska kul­
kowe kupuje stale — M. 
Gruss, Poznań, ul. Dą­
browskiego 98. 14174

Rury gazowe i wodociągo­
we od ’/• do l*/» cala ku­
puje Józef Koska, Poznań, 
Dominikańska 5. 14901

Poszukuję w’ celu kupna 
sprzęgła (RÓibungskup- 
lung) do transmisji o sile 
80—100 KM z wierceniem 
100 mm. Szczepski, Śrem, 
Młyn Parowy. 14957

OLEJKI - PRZYPRAWY DO CIAST 
CUKIER WANILINOWY - BUDYNIE 

produkuje
Spółdzielnia 
Wytwórcza

WARSZAWA -
„RADOŚĆ"
Marszałkowska 11T «

i ft&ta
Piątek, dnia 28 marca 1947 r.

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Aida"; jutro, 
godz. 19-ta — „Kraina Uśmiechu".

Państw. Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 19-ta 
i— „Dwa teatry".

Teatr Nowy: dziś — teatr nieczynny; jutro, 
godz. 19-ta — „Szczęście Frania" (premiera).

Teatr „Komedia Muzyczna": dziś i jutro, godz. 
19.30 — „Kaprysy Marianny".

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin nr 8): Teatr 
Aktora: dziś i jutro, godz. 18-ta — „Zmarznięte 
serce".

Teatr Mały: dziś i jutro, godz, 19-ta — „Ich 
czworo",

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 16, 18 i 20-ta — „Kobieta sama"; 

Bałtyk: godz. 16, 18 i 20-ta — „Elvira Madigan"; 
Muza: godz. 16, 18 1 20-ta — „Korsarze Północy"; 
Rialto: godz. 16, 18 1 20-ta — „Sygnały"; Warta: 
godz. 16, 18 i 20-ta — „Podrzutek".

Program audycyj radiowych na sobotę, 29 marca
6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne" i kalendarz histo­

ryczny; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka; 6.30 
Muzyka; 6.57 Sygnał czasu, audycja na „Dzień dobry"; 
7.05 Muzyka; 7.15 Wiadomości poranne oraz przegląd 
prasy stołecznej; 7.35 Program na dzień bieżący; 7.40 
Muzyka; 8.30 Informacje ogólnopolskie; 8.40 Skrzynką 
PCK; 8.50 Audycja szkolna; 9.35 Przerwa; 11.30 Mu­
zyka operetkowa; 11.50 Kronika Poznania i Wielko­
polski; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży mariackiej; 
12.05 Audycja dla świetlic robotniczych; 12.35 Arie ope­
rowe w wyk. Leona Telatyńskiego; 12.55 10 minut 
poezji; 13.05 Muzyka obiadowa. Wykonawcy: Mała 
Orkiestra R. P. pod dyr. Stefana Rachonia z udziałem 
Marii Dobrowolsklej-Gruszczyńskiej i Jerzego Golferta 
— śpiew; 14.00 Muzyka ludowa; 14.15 Koncert Orkiestry 
Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. Mieczysława Giżel- 
skiego; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 Słuchowisko 
dla dzieci „O ciekawym słonlątku" według Kiplinga; 
15.30 Skrzynka techniczna w opr. inż.-Czesława Elim- 
czeWskiego; 15.40 Utwory skrzypcowe w wyk. Pawła 
Świętego. Przy . fortepianie Sergiusz Nadgryzowski; 
16.00 Dziennik popołudniowy; 16.30 Pieśni w wyk. 
Zespołu Wokalnego R.. P. pod dyr. Jerzego Kołacz­
kowskiego; 16.45 Komentarz wydarzeń krajowych; 
16.55 Audycja dla młodzieży; 17.20 Z życia kultural­
nego; 17.25 „Przy sobocie po robocie"; 19.00 Audycja 
dla wsi; 19.15 Nadprogram; 19.20 Pogadanka z okazji 
zakończenia Tygodnia Młodzieży; 19.30 „Kalejdoskop 
muzyczny" w opr. Mariana Obsta; 19.50 Skrzynka 
ogólna nr 74 — listy radiosłuchaczy omówi Alfred 
Sikorski; 19.55 Wiadomości sportowe; 19.59 Sygnał 
czasu; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.20 „Sprawy i lu­
dzie" — felieton Wandy Odolskiej; 20.30 Audycja roz­
rywkowa. Wykonawcy: Maria Namysłowska (śpiew), 
Julian Butkiewicz (trąbka), chór Czejanda 1 Sekstet 
R. P. Przy fortepianie Czesław Aniołkiewicz; 21.00 
„Noc tysięczna druga" — słuchowisko według Cy- 
priana Norwidą w opr. Krystyny Gogolewskiej; 21.25 
„Wspomnienie o Karolu Szymanowskim" — pogad. 
dr. Adolfa Chybińskiego, prof. Uniwersytetu Poznań­
skiego; 21.45 Audycje rozrywkowe „Antena na ba­
kier"; 22.00 Kwadrans prozy „Popioły" Stefana Że­
romskiego; 22.15 Program ogólnopolski na dzień na­
stępny; 22.22 Pogram lokalny na dzień następny; 
22.25 Koncert Orkiestry Tanecznej P. R. pod dyr. 
Jana Cajmera; 23.10 Ostatnie wiadomości dziennika 
radiowego; 23.30 Koncert życzeń; 23.55 ‘Z ostatniej 
chwili i zakończenie programu.

Samochodowe części, ło­
żyska, akcesoria, nowe 1 
używane, kupuje T. Czaj- 
czyńskl, Dąbrowskiego 89, 
tel. 20-14. 14368

Kuplę dom z sklepom w 
ruchliwej dzielnicy Po­
znana. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 15023.

Zamiana

Kupię wiertarkę denty­
styczną dla Ośrodka Zdro­
wia. Zgłoszenia proszę kie­
rować: Kierownik Powia­
towego Ośrodka Zdrowia 
Krosno Odrzańskie, woj. 
poznańskie. 3-531

Rowerek dziecięcy dwu­
kołowy w dobrym stanie 
kuplę. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 15064.

Kamienice, wille, domy 
ogrodami, składami, także 
prowincji, gospodarstwa 
dzierżawy, młyny, parcele, 
składy proszę zgłaszać. No- 

Wyspiańskiego 18 
15000

Motor elektr. zmienny ca 
700—900 obrotów kupię. — 
Adres Knast, 3 Maja 6.

14817

Pokój z używaniem ku­
chni na Łazarzu zamienię 
na podobne okolica Rynku 
Wildeckiego. Oferty: „Gł. 
Wielkop." nr 14930.

o
8 z

Prochowiec męski dobry 
stan kupię. Siemiradzkie­
go 3a m. 4. 14790

Zamienię pokój z kuchnią 
przy ul.'Józefa na 2 poko­
je z kuchnią. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 15250.

Kamienicę — Willę — Dom, 
Parcelę — Gospodarstwo — 
kupię. Cena obojętna. Fir­
ma „Union", Poznań, Rze­
czypospolitej 4. 12822

Zamienię 2-pokojowe śród­
mieście z wspólnym przed­
pokojem, na 1 pokój ku­
chnią z ubikacją na cichy 
przemysł. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 15249.

Gospodarstw każdej wiel­
kości do dzierżawy lub 
kupna poszukuje Juska, 
Poznań, Kordeckiego 26 — 
Górczyn. 14779

••••••••••••••••••••••••••••••a
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Kuchenki - zelaźka 
grzejniki elektryczne
akumulatory radiowe 
baterie anodowe
galanteria bakelitowa

Hurtownia elektrotechniczna

Fr. PRZYWECKI
POZNAŃ, ŚW. MARCIN 61

TELEFON 27-45
I

e
e

- •

15339••••••••••••••••••••••••••••i
Opony 650X17 1 650X16 ku­
pi „Hatech", św. Marcin 

' 1514965.

Willę, także wypaloną/ ku­
pię. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 14933.

Opony z dętkami 16X550 
kupi „Hatech", św. Mar­
cin 65. 15150

Błam na futro damskie, 
oposy, piżmowce inne ku­
pię. Oferty ceną „Głos 
Wielkopolski" nr 14910.

Kawiarniane urządzenie
kupię. Tel. 14-96, godz. 17 
do 19. 14968

Kamienicę do 4.000.000 ku­
pię. Gruszczyński. Wa­
wrzyniaka 22. Tel. 13-26.

14936

Tor do kolejki polnej 60, 
70 albo 50 cm rozpiętości 
200 m 1 10 wózków wy­
wrotków kupię. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 15037.

Wlllkę lub domek jedno­
rodzinny wolny dużym 
ogrodem na prowincji bli­
sko poczty i stacji kolejo­
wej kupię. Łaskawe ofer­
ty z krótkim opisem 1 po­
daniem ceny do „Głosu 
Wielkopolskiego" nr 14787.

Kupię nieruchomość do­
bry obiekt w Poznaniu lub 
na peryferiach, kamienicę 
lub willę z większym 
ogrodem 1 wolnym miesz­
kaniem bez pośrednictwa. 
Szczegółowe oferty wprost 
od właściciejw- „Głos Wiel­
kopolski" nr 14741.

Pokój duży 1 kuchnia, sa­
modzielne Górczyn, na 
mniejsze lub jednopokojo­
we okolica śródmieścia lub 
Rynku Łazarskiego. Adres 
wskaże „Głos Wlkp." nr 
15377.

Pokój kuchnią, słoneczne, 
zamienię na podobne. Of. 
„Głos Wielkop." nr 15266.

Łóżko metalowe zamienię 
na dziecinne. Daszyńskie­
go 93, m. 6. 15324

Pieniądz
Mam willę wypaloną przy 
ul. Dąbrowskiego poszuku­
ję wspólnika do odbudowy 
z prawem zamieszkania. 
Oferty: „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod „3,1089". . 15132

Szukam wspólnika lub 
pracownika na Uruchomie­
nie odlewni żeliwa. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 14731.

250 tysięcy, motocykl oraz 
auto i współpracę, posia­
dam kierowniczą i organi­
zacyjną praktykę spółdziel­
czą z dowodami. Proszę 
o propozycję. Oferty: Pie­
karnia Filipowicz, Poznań, 
Focha 73. 15229

Obornicka Kopalnia żwiru
przyjmuje zamówienia wagonowo 
na dostawę żwiru szosowego 1 be­
tonowego bez domieszki gliny.

Zarząd: TEOFIL MAJEWSKI, Kowanówko, 
p. Oborniki, wojew. poznańskie.

14929

Motocykl od 350—500 cm1 
na Kardan, w bardzo do­
brym stanie, najchętniej 
BMW, spiesznie kupię. Dą­
browskiego 65, m. 2, tele­
fon 60-07. 15164

Samochód 4-osobowy, ma­
łolitrażowy, w dobrym sta­
nie, kupię. Dąbrowskiego 
nr 65, skład rowerów. 15165

Kupię lampy ABLi, AKi, 
ABCj, AFi, AMi, AL4. Of. 
„Glos Wielkop." nr 15292.

Nowy 4-cylindrowy allnlk 
do samochodu Hansa kupi 
Wydział Powiatowy Po­
znański, ul. Leszczyńskie­
go 10. 3-595

Gospodarstwo, 100 do 200 
morgów dobrej ziemi, bli­
żej Poznania, spiesznie ku­
pię lub wydzierżawię. No­
wak, Wyspiańskiego 16, m. 1. 

15188

Gospodarstwo rolne od 50 
do 70 morgów dobrej zie­
mi, budynki w dobrym 
stanie kuplę zaraz. Ofer­
ty: Oddział „Głos Wielko­
polski" Gniezno nr 15168.

Wagę uchylną
automatyczną

. nośność 100 kg — do ważenia opon 
kupimy. — Oferty kierować:

Państwowe Zakłady Samochodowe nr 5, 
Poznań, ul. Zeylanda nr 9.

Kupię natychmiast odcią- 
gaczkę do piwa na 2 bu­
telki oraz większą ilość 
butelek do piwa. Oferty 
Rybak! 13 m. 17. 14768

B. M. W. 500-tkę tylko w 
bardzo dobrym stanie ku­
pię. Rzepeckiego 25 m. 3.

14921

Maszynę do lodów ca 30— 
40 1 i konserwatory kupię. 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski nr 14818.

Meble używane kupuje.
Żydowska 6, skład mebli. 

12629

Polowiec lub wolant w do­
brym stanie kupię. Oferty 
„Głos Wlkp." nr 14807.

WEŁNĘ
owczą surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny 
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien--, 
nlczych, Poznań, św. w 
Marcin 61. Tel. 35-40.5

3-606

Wolne lokale
Odstąpię sklep z Przybora­
mi szewskimi, umeblowa­
nym mieszkaniem. Sule­
chów pow. Świebodzin, 
Łukaszewicza. 14904
Skład z ubikacją ną Sród- 
ce odstąpię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 15247.

Skład, tuż przy Starym 
Rynku, próżny, odstąpię. 
Zgłoszenia: Słowackiego
nr 18, m. 15, dom podwó­
rzowy. 15263

Szuka lokalu
Pokoju umebl. słoneczne­
go, możliwie 2-gle piętro, 
z balkonem, poszukuje so­
lidne, spokojne, bezdzietne 
małżeństwo, fiwtl. zapłacę 
3 miesiące z góry. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 14922.

Szukam pokoju umeblo­
wanego nlekrępującego — 
dobrze zapłacę — dla star­
szego pana na stanowisku. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 14992.

Kto odstąpi 2 pokoje z ku­
chnią do 1 lipca. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 15039.

Poszukuję pokoju z ku­
chnią. Zwrócę koszta re­
montu. Oferty: „Gł, Wiel­
kopolski" nr 14935.

Poszukuję 3 pokoi kuch­
nią,. łazienką, najchętniej 
śródmieście. — Remont 
zwrócę. Oferty „PAR" Ra­
tajczaka 7 pod „3,1037". 

14893

Centrala Produktów Naftowych
Poznań, plac Wolności 16, pokój 95 
kupuje węże parciano-gumowe Z" 
z szpiralą stalową, z ąrmaturą lub bez, 
we wszystkich długościach.

Kupię 
dywan 

w dobrym stanie 
Telefon 33-66 

 15357

Kupię kabel 4-żyłowy, 10 ‘ 
mm, miedz., 60 m, żarówki 
5, 10, 15, 25 W, platformę 
7-ton., motor 10—12 koni. 
Poznańska 37, m. 7. 15295

Kupuję dywany, dywani­
ki, pomosty, perskie chod­
niki 1 kilimy. Wiśniewski, 
Szamarzewskiego 52, m. 4.

15193

Płaszcz angielski „Burber-, 
ry“ i kurtkę amerykańską 
nieprzemakalne, w" bardzo 
dobrym stanie, kupię. — 
Wojciechowski, Poznań, 
ul. Małe Garbary 3, tele­
fon 36-54. 15255

3-610

Małżeństwo bezdzietne po­
szukuje 1 lub ’/t pokoju 
natychmiast. Cena obojęt­
na. Zgłoszenia Słowackie­
go 38 m. 1 —'Szałaccy.

 14819
2 studentki poszukują po­
koju. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 15222.
Studentka poszukuje po­
koju umebl. przy kultural­
nej rodzinie, najchętniej 
w śródmieściu. Rynek Ła­
zarski 7, Pawłowski. 15218

Poszukuję
w Poznaniu, w dzier­
żawę względnie ku­
pna większego 

LOKALU 
FABRYCZNEGO.

Najchętniej blisko 
tramwaju. — Oferty 
Biuro Ogłoszeń 
„PAR", Ratajczaka 7 
pod „3,1025". 14883

Poszukuję składu z maga­
zynem na-Wildzie, Daszyń­
skiego. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 15213.

Składu poszukuje, okolica 
Rynek Jeżycki —Kraszew­
skiego. Oferty „Głos Wiel- 
kopolski" nr 15214.

Składu, nadającego się na 
skład farb, okolica Garba­
ry — Woźna — Grobla. Of. 
„Głos Wielkop." nr 15215.

Pokoju lub l’/i, pustego, 
poszukuję. Dam 1000 zł mie­
sięcznie. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 15181.

Dwóch młodych kawale­
rów (rzemieślnicy) poszu­
kują 1 skromnego pokoju, 
tylko spanie, cena, okolica 
obojętne. Łaskawe oferty 
„Głos Wielkop." nr 15177.

Poszukuję pokoju umeblo­
wanego. Cena obojętna. — 
,Of. „Głos Wlkp." nr 15241.

Przemysłowiec, bywają^ 
1 do 2 razy tygodniowo w 
Poznaniu, poszukuje na 
kilka godzin popołudnio­
wych, zupełnie niekrępu- 
jącego, komfortowego pó- 
koju w śródmieściu. Of. 
„Głos Wielkop?' nr 15245.

Poszukuję natychmiast 1 
do 2 pokoi blisko linii tram­
wajowej. Cena obojętna." 
Of. „Głos Wlkp." nr 15261.

Zguby
Unieważniam zgubioną
kartę rejestracyjną RKU. 
Poznań-powla't na nazwi­
sko Józef Hedrych, Łysy 
Młyn, poczta Biedrusko.

14774

Unieważniam zagubioną 
kartę RKU Rawicz. Wale­
rian Buzala. 15156

Kartę rowerową nr 156 480, 
którą skradziono, unieważ­
niam. Feliks Anioła, Po­
znań, ul. Czartoria 9, m. 6.

15224

Wtorek, 25 bm., godz. 17.05, 
poclągń Poznań—Kostrzyn 
n/Odrą zgubiono paczkę, 
zawartością damskiego pła­
szcza futrzanym kołnie­
rzem. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem pełnej równo­
wartości paczki. Poznań, 
Dąbrowskiego 259, m. 1.

15211

Wilka można odebrać. —
Z. W. nr 4021. Kolejowa 18, 
m. 12. 15204

Unieważniam kartę reje­
stracyjną wojskową, wy­
daną przez RKU Konin na 
nazwisko Jan Modelskl.

3-591

W dniu 22. 3. 1947 r. o godz. 
13.30 na dworcu PKP w Po­
znaniu zagubiono portfel 
z dokumentami 1 pieniędz­
mi na nazwisko Feliks 
Czajkowski. Uprzejmego 
znalazcę prosi się o dorę­
czenie dokumentów do 
Państwowej Komunikacji 
Samochodowej w Pozna­
niu, ul. Gąsiorowsklchnrl, 
za nagrodą. 15197

Unieważniam dowód reje­
stracyjny RKU Poznań-Po- 
wiat na nazwisko Józef 
Andrzejewski. 15195

Zagubiono legitymację U- 
bezpleczalni Społecznej na 
nazwisko Wincenty Nie- 
wiada. Łaskawego znala­
zcę proszę o zwrot. Polna 
19 m. 8. 15191

Zgubione wojskowe nr 
10636 i cywilne nr 2851 pra­
wa jazdy na . nazwisko 
Władysław Suszczyński u- 
nieważniam. 15186

Zgubiono sobotę portfel, 
zameldowanie policyjne 
Barbary Kamlńskiej, Ar» 
mii Czerwonej 5, kartę roz­
poznawczą z Warszawy, 
los loterii fantowej 21109 
unieważniarń. — Znalazcę 
proszę fotografie, doku­
menty. 15238

Zgubioną książkę wojsko­
wą i kartę R. K. U. Po­
znań na Sylwestra Grab­
skiego unieważniam. 15260

Dnia 26 marca zgubiono 
przy ul. Focha portfel, do­
wód osobisty i inne do­
kumenty na nazwisko Mi­
chał Piechowiak. Środa, 
Plantaża 1. Dokumenty u- 
nieważniam. Uczciwego
znalazcę proszę o zwrot 
dokumentów za wynagro­
dzeniem. Piechowiak, św. 
Marcin 66/67. 15276

Unieważniam skradzioną 
kartę rejestracyjną R.K.U. 
Gniezno. Feliks Nowak, 
Padniewo. 3-597

'Unieważniam zagubiony 
dowód osobisty na nazwi­
sko Helena Mogielska, ur. 
12. 4. 1912, wystawiony
przez Zarząd Miejski Gra­
bów n. Prosną, nr D/M. 
5<46 w dniu 30. 4. 1946 r.

3-603

8

powodu ujęcia remanentów będą magazyny
„S P O Ł E

OKRĘGOWEGO ODDZIAŁU 
WŁÓKIENNICZEGO W POZNANIU

w czasie od -
dnia 31 marca do dnia 3 kwietnia 1947 r.

zamknięte
Biura wstrzymują w tych dniach 

sprzedaż i .wydawanie towarów z magazynów.
15135

RóżneJ

Piegi, żółte plamy, opale­
niznę, usuwa Axela Krem. 
Do nabycia w drogeriach. 

12950
Tapczany, fotele, leżanki, 
materace wykonuje Wali­
góra, Wielkie Garbary 35, 
róg Woźnej. 3-493

Najsłynniejszy psychogra- 
folog darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każ­
demu jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi dokładnie 
charakter, kierunek zdol­
ności, rady, przeznaczenie. 
Napisać pytania, datę uro­
dzenia, załączyć 50 zł za­
datku. Odpowiedzi za zali­
czeniem „Martyni" Kra­
ków, Skrytka poczt. 475.

3-332

Uwaga!
FIRMY BUDOWLANE!

Wszelkiego rodzaju 
cięcia autogeniczne 
oraz spawania dżwi- 

, garów wykonuje na 
miejscu budowli

Firma Tadeusz Anto­
niewicz, Poznań, ulica 
Stawna 5 — Tel. 93-05. 

15256

Uwaga — Obuwnicy! Cho­
lewki wszelkiego rodzaju 
wykonuje solidnie, szyb­
ko, Ceny przystępne. Od­
dział cholewkarskl, Pań­
stwowy Zakł. Szkol, dla 
inwalidów, Poznań, Wa­
wrzyniaka 45. 3-8

Przyjmę prowadzenie księ­
gowości w kilku firmach 
handlowych. Oferty nr 1010 
Armii Czerwonej 1 „Czy­
telnik", 15299

Podnoszenie oczek wyko­
nuję szybko, tanio. Po­
znań, Matejki 67 m. 5.

3-496

Gorsetowe materiały, do­
datki poleca „Emawa“ — 
Poznań, Strzelecka 8 m. 6. 

14777

Wypożyczalnia książek — 
Mickiewicza 16 poleca: be­
letrystykę, lekturę szkol­
ną. 15338

Matrymonialne
Kojarzymy małżeństwa 
szybko, dyskretnie, szczę­
śliwie, moc podziękowań 
z całej Polski, Łódź 1, skr. 
163. 3-385

PAM dysponuje olbrzy­
mim wyborem najprzeróż­
niejszych partii. Nowo­
czesne kojarzenie mał­
żeństw. Załączyć 3 znacz­
ki. Poznańska Agencja 
Matrymonialna, Poznań 1. 
Skrytka 226. 14639

Dla siostry, lat 30 z wy­
kształceniem średnim, na 
stanowisku, zgrabnej sza­
tynki z dobrej rodziny, 
szukam pana z wykształ­
ceniem. Cel matrymonial­
ny. Tylko poważne oferty 
„Głos Wielkop." nr 15158.

Córka lekarza, posiadająca 
gabinet lekarski mieszka­
niem, prowincja, zapozna 
lekarza. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 15221.

Kawaler lat 36 zawodu kel­
ner zapozna pannę lub 
wdowę wzrostu średniego 
od lat 30—35 z małym go­
spodarstwem rolnym lub 
gotówką. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 15207.

Dnia 26. 3. 47 zgubiono na 
św. Marcinie portfel z kar­
tą Zw. Inwalidów, kartę 
Związku Wędkarzy i go­
tówkę. Uczciwy znalazca 
proszony jest o zwrot sa­
mych dokumentów. Michał 
Hohm, Skarbowa 23 m. 1.

15293

Nareszcie wiosna., 
nie tylko kalendarzowa, ale tak­
że w przyrodzie. Po długotrwa­
łej zimie ludzie odetchnęli 
z prawdziwą ulgę i jęli się przy­
gotować. do okresu wiosenno- 
letniego. Nic dziwnego — toć 
święta wielkanocne za pasem, 
które zawsze stanowiły przejście 
z okresu zimowego do wiosny. 
Sezon wiosenno-letni nie zastał 
świata kupieckiego nieprzygoto­
wanego, o czym świadczę nagro­
madzone zapasy towarów i ze 
smakiem udekorowane okna wy­
staw sklepowych. Przezorny ku­
piec nie kończy na tym. Będzie 
się starał zwabić do swojego 
sklepu jak największą ilość ku­
pujących.
Do tego prowadzi wypróbowany 
i bodaj niezastąpiony środek — 
reklama, przeprowadzona celo­
wo w poczytnej gazecie.
Okazję do takiej reklamy daje 
najpoczytniejszy

GtbfWieSkofiohki 
a zwłaszcza w wydaniu 
wielkanocnym, które ukaże 
się w powiększonej objętości 
i w zwiększonym nakładzie 
w sobotę, dnia 5 kwie­
tnia b r.
Zamówienia na ’ ogłoszenia do 
wydania wielkanocnego „Głosu 
Wielkopolskiego” przyjmuje 
Administracja, Poznań, ul. Wy­
spiańskiego 10,1 ptr.
do czwartku, 3 kwietnia br„ 
godz. 15-tej, oraz stałe punkty 
przyjmowania ogłoszeń w mie­
ście Poznaniu 1 na prowincji.
Na życzenie, wyrażone telefo­
nem: 04-75 lub 62-70 (wewnę­
trzny 5), wysyłamy naszego 
przedstawiciela po odbiór za­
mówienia.
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